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Dziś ostatni dzień programu 


benetis LAWINSKIEGO. 


SAVOY. 


Dziś po raz ostatni: świetna 
tarsa. 


„Dziewczyna 


BI-BA-B 


Teatr „Miniature “eseria 
M a k S vg L in GA e F-omanja, operetka. z sercemś 


i część koncertowo-kabaretowa: Od jutra zupełnie nowy program humorystyczny djalog— 
farsa „Piekarz i Poeta'' operetka W. Rapackiego (syna) „Próba Miłości** i znacze 
nie rozszerzona część koncertowo-kabaretowa. 672—1—1 
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Czas odnowić 
prenumerate, 


Piątek, 27 marca 1914 r. 
Dziś: Jana Damasc. B.W.D. 
Jutro: Jana Kapistrana. 


W niedzielę po. poł. 


Asekuracja 
| Wierności 


„PANNY” 
KMiszpa 


W niedzielę wiecz. Po raz pierwszy 


Królewski Jedynak 


PRYSZCZE. | 
OPALENIZNĘ, 


I WSZELKIE PLAMY NAJSKUTECZNIEJ USUWA 


| PASTAPoTWARZY! 


r WYNALAZKU APTEKARZA » 
t JANA NIWIŃSKIEGO | 
K DLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA, KAŻDE PUDEŁKO 
ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ- | 
DUJE SIĘ N? 204 i NAZWISKO WYNALAZCY, 


SPRZEDAŻ wAPTEKAÇH. SKŁADACH APIECZNYCH 
s PERFUMERJACH. s» 
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Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


Nowa panama. 


Oczy całego świata raz jeszcze 
zwrócone są na Francję; nad Sekwa- 
ną rozgrywa się bowiem obecnie je- 
den z najtragiczniejszych momentów 
życia trzeciej republiki, jedno z tych 
wydarzeń dziejowych, które wstrząs- 
nąwszy całem państwem, powodują 
nieobliczalne w skutki następstwa. 

Celny strzał pani Caillaux, z zim- 
ną krwią i niezachwianą wymierzo- 
ny pewnością, pozbawia Francję je- 
rar, z najbardziej utalentowanych 
jej dziennikarzy, wywołuje cały sze- 
reg doniosłej wagi wypadków poli- 
tycznych: dymisję ministra Caillaux, 
zakulisowego kierownika gabinetu 
Doumergue'a i ministra marynarki 
Monisa, kompromitując obu silnie w 
związku ze sprawą bankiera Rochet- 
te'a, oskarżonego 0 wyłudzenie od 
ludu blizko 70 miljonów fr. 

Niesłychane w dziejach zabój- 
stwo dziennikarza przez żonę będą- 
cego przy władzy ministra, spowodo- 
wane zostało ostrą i nieprzebierającą 
w środkach kampanją, prowadzoną 
przez naczelnego redaktora „Figara*, 
Gastona Calmette'a, który, po wysu- 


Jutro 
po poł. 


ńska Mucha 


Meczennica 


nięciu szeregu śmiesznych wprost 
zarzutów przeciw Caillaux, sięgnął 
po broń najwstrętniejszą w  dzienni-' 
karstwie, chwycił się najohydniej-' 
szej metody publicystycznej: sięgnął 
do prywatnego życia nienawidzonego, 
ministra i rozpoczął druk, kupowa- 
nych na wagę złota, listów prywat 
nych, intymnych, pisanych przed 18, 
laty przez p. Caillaux do ówczesnej 
swej przyjaciółki, a obecnie żony, w 
których wyrażał poglądy polityczne 
sprzeczne z obecnemi. f i 

Kampanja przeciw p. Caillaux da- 
tuje się od chwili ponownego dojścia 
przezeń do władzy. Najwydatniejszy 
dzisiaj polityk obozu rady kal-socjali- 
stycznego we Francji, nią dziś rzą 
dzącego, był Caillaux najgorliwszym 
zwolennikiem, obrońcą, a nawet pos 
troszę projektodawca podatku docho< 
dowego, który miał uzdrowić i umo- 
enić całą gospodarkę finansową rze- 
czypospolitej. Projekt kładący pew- 
ne ciężary na zamożne warstwy spo- 
łeczeństwa francuskiego, z punktu 
widzenia sprawiedliwości społecznej, 
słuszny i wprowadzony już w życie 
we wielu państwach europejskich, 
godząc w szczególnie wypchaną kie- 
szeń burżuazji francuskiej, musiał 
wywołać w całej Francji gwałtowną 
opozycję wszystkich reakcyjnych ży- 
wiołów, do których przyłączyły się 
umiarkowane odłamy republikańskie, 
z p. Briandem i Barthou na czele, 

rzez p. Caillaux pozbawieni władzy, 
Oni to stali za plecami Calmette'a i 
starali sią we wszelki sposób skom-. 
promitować p. Caillaux. 

Cała ta kampanja miałaby mniej- 
sze znaczenie, gdyby nie wypadła 
przed wyborami, Ale tu chodziło o. 
władzę nad państwem. Według opi-' 
nji kół rządzących, dzisiejszy gabi-, 
net Doumergue'a wybory te miał 
przeprowadzić. Przy jego pomocy i 
przy cichem poparciu znacznej części 
socjalistów, stronnictwo radykalne 
mogło śmiało stawić czoło koalicji 
wszelkich ` wstecznych żywiołów i' 
wyjść zwycięzko z walki ze zjedno= 
czoną opozycją, śród której poczesne 
miejsce zajmują teraz rojaliści i bo- 
napartyści, podnoszący obecnie głowy. 

Należało więc obalić gabinet 
Doumergue'a, aby zyskać coś nie coś 
przy jego zmianie. 
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Rozpoczęto więc niecną kampa- 
nję, która tak tragicznie miała się 
skończyć. i 

Calmette był tylko firmą, pió- 
rem którym się posiłkowano, osobą 
„którą się osłaniano. Stali za nim: 
niezwykle zręczny ttansformista po- 
lityczuy Briand, polityk silnej ręki, 
niegdyś teoretyk strelku powszech- 
nego, staczający się. coraz bardziej 
w objęcia ako którego ewolucji 
politycznych nikt przewidzieć nie 
zdoła, oraz prezes gabinetu poprzed- 
niego, Barthou, wyraziciel poglądów 
umiarkowanych odłamów republikań- 
skich, powodowany oczywiście 080- 
bistą animozją do szczęśliwszega 
przeciwnika. Nie ulega wątpliwości, 
że obaj ci ludzie są moralnymi 
sprawcami katastrofy, 

Potępiając metody walki Cal- 
mett'a, nie wolno nam jednak uspra- 
wiedliwić rozpaczliwego kroku mor- 
"derczyni; można go tylko tłomaczyć, 
"Jego strona psychologiczna, a w 
„przyszłym procesie będzie ona miała 
rozstrzygające znaczenie, nie jest 
zbytnio skomplikowana. Kobieta nie- 
zwykle ambitna, pohająca ubóstwia- 
nego męża na najwyższe stanowiska, 
ujrzała nagle wszystkie swe plany w 
gruzach. Kalumnje i oszczerstwa „Fi- 
igara“ wzięła zbyt tragicznie i nie 
widziała poza brauningiem innej dre- 

i do zapobiegnięcia dalszych publi- 

acji, Kobieta ta była złym duchem 
'Bwego męża, jego szatanem-kuBicie- 
lem. Jej „nauczka*, jaką chciała dać 
Calmette'owi, usunęła męża na pe- 
wien czas z widowni i ogromnie za- 
szkodziła jego karjerze politycznej. 

Wokoło zabójstwa burzy się i 
pieni opinja publiczna, a jest wszak 
„ono tylko uwerturą do większego 
jeszcze skandalu. 
| Oto wyszło na jaw, że ministro- 
"wie demokratycznej  rzeczyspolitej 
osłaniali i protegowali jednego z naj- 
większych szalbierzy spółczesnych i 
oszustów publicznych, osławionego 
Rochatte'a, który, otoczywszy się 
zwartem kołem wpływowych osobi- 
Btości, finansował na giełdzie nigdy 
nie istniejące przedsiębiorstwa, wy- 
ciągając od łatwowiernego ` tlumu 
'rentjerów dziesiątki  miljonów fr. 
„Manipulacje jego trwały dość długo. 
Oddany wreszeie pod sąd, po dłu- 
BLE zwlekaniu, skazany został na 

ilka lat więzienia. Będąc jednak na 
wolności, umknął do Meksyku i tam 
prowadzi w dalszym ciągu swe ope- 
racje, 

Ministrowie Caillaux i Monis (ówcze- 
sny prezes ministrów), wywarli odpo- 
wiedni nacisk na sądowników, aby 


rozważanie jego sprawy odroczyć. Zo- : 


stało to już ustalone w dostatecznym 
stopniu przez specjalną komisję po- 
selską, którą Izba, pod wpływem wy- 
po, ponownie do Życia powoła- 

I rzecz charakterystyczna: Na 
czele jej, w roli najwyższego sędzie- 
go rzeczy pospolitej, stanął wódz so- 


EUG. SOKOŁOWSKI. 
Zie książki 

O tym co się jeszcze dzieje w 
zakresie prasy ludowej, najlepiej mo- 
że świądczyć świeżo wypuszczona w 
świat z warszawskiej „Księgarni Po- 
pularnej* w ozdobnej,  krzyczącej 
okładce książka „Przerąćlhiwe echo 4ra- 
by ostalecznej—albo ~ cziery rzeczy osta- 
tnie cziowieką oczekujące”, , Bezimienny 
„autor”, przedrukował zresztą tylko 
znany stek wierszydeł z przed stu, 
dwustu lat i dodał, prozą pisane 
przez Jezaitę Baptystę Manny. osła- 
wione „Katownie więzienia piekielnego", 

Powiadają że o tego. rodzaju 
„rzeczach*, w poważnych i szanują- 
sych się pismach nie. wspomina się. 

Jesteśmy innego zdania, Jak ze 
złą tak i marną książką należy roz- 
prawiać sią serjo, a zwłaszcza gdy 
ta przeznaczoną jest, jak owa „Trąba* 
dla mas ludowych, 

Wszak już, Konfucjusz — („czło- 
wiek madry“), przed. tysiącami lat, 
w swym kątechizmie występków za 
najwyższą zbrodnię poczytuje złą 
książkę, „bo jeżeli taki, który uśmier- 
cił cesarza unieszczęśliwia całe współ- 
czesne pokolenie swego państwa, to 
taki, który napisze i wyda złą, szko- 
dliwą książkę on _ unięszcześliwia i 
następne, nie raz liczne po sobie idą- 
ze pokolenia ludzkie“. 


cjalistów Jaurós (co dosyć krwi na- 
psuło wstecznym sługusom dzienni- 
karskim), którego wysoki autorytet 
moralny był rękojmią, że komisja 
przeleje maximum światła na tę 


sprawę. 

Zasiadała ona dni kilka bez 
przerwy i przesłuchała wszystkie 
wmieszane w nią osoby. Z sążni- 
stych relacji, które tn extenso zamiesz- 
czają dzieuniki paryskie, mie wiele 
można wnosić pozytywnego. Zezna- 
nia te wikłają się, stoją ze sobą w 
jaknajwiększej sprzeczności. Z osta- 
tecznymi wnioskami zaczekać należy 
do chwili, gdy komisja zda sprawoz- 
danie na plenum Izby. To jest tylko 
pewnem, że ani Qaillaux, ani Monis 


nie są bez winy, której pewną, dość ' 


nieczystą, część ponoszą również 
Barthou i Briand. 

Prasa reakcyjna wyolbrzymia ca- 
łą historję, która jest młotem na jej 
kowadło. Nadużycia zdarzają się we 
wszystkich państwach, we wszystkich 
czasach, za różnych rządów. We 
Francji występują ze szczególną mo- 
cą i niezwykle rażą, gdyż dzięki u- 
strojowi republikańskiemu, najdrob- 
niejsze nawet nadużycia wychodzi 


prędzej lub później na jaw, przy 
mniejszym lüb większym odgłosie 
skandalu. 


Zaznaczając, że cała sprawa jest 
dość głośną zresztą inauguracją kam- 
panji wyborczej, podkreślamy, że 
przesilenie jakie obecnie przeżywa 
Francja. w dziedzinie stosunków poli- 
tycznych, nietylko jej jest właściwe: 
daje się bowiem ono zauważyć we 
wszystkich innych krajach parlamen- 
tarnych, We Francji jednak kompro- 
mitacja kilku osób nie może obalić 
Jej dzisiejszego ustroju państwowego, 
mimo błogich nadziei i śmiałych 
przepowiedni całej reakcji, dziwnie w 
tym wypadku zgodnej i jednolitej. 

Sytuacja gabinetu Doumergue'a 
jest bardzo trudna i niepewna.. Do- 
konana już częściowa zmiana w jego 
łonie, nie może wpłynąć na tak po- 
trzebną w tej chwili, konsolidację 
ministerjum. Telegraf przynosi nam 
codziennie coraz bardziej pomysłowe 
kombinacje ministerialne.  Wątpli- 
wem jest, czy ministerjum Doumer- 
gue'a zdoła dotrwać do czasu wybo- 
rów. W takich warunkach pole do 
wszelkich fantazji jest otwarte. Na 
brak kandydatów użalać się nie moż- 
na, A czem są kombinacje te dzi- 
waczniejsze, tem większe mają szanse 
urzeczy wistnienia., 

Beljot, 


Przegląd prasy. 
—;— 3 


„Kurjer Litewski“, biorąc asumpt 
z kursujących pogłosek wojennych, 
zastanawia się na tem, jak wielkiem 
niebezpieczeństwem grozi może Rosji 
w razie wybuchu wojny, absolutny 


Te to dziwnej głębi i trafności 
słowa chińskiego prawodawcy i mędr- 
ca należy dobrze i nam  pamię- 
tać. 

To też kościół rzymski z żadną z 
herezji nie walczył tak zawzięcie jak 
z herezją drukowanego słowa, tępiąc 
niemiłosiernie „Wężową mądrość*, 
paląc całe szeregi książek, rzucając 
przekleństwa na tych, którzy dotkną 
się dzieł będących na indeksie, choć- 
by tylko dla samej ciekawości, a 
nawet i naukowych celów. 

Czyż więc nie słusznie że stojąc 


na odmiennym stanowisku, każdy 
komu leży na sorcu dola i niedola 
zdanych jak dziś u nas, na boską 


opatrzność, mas ludowych, powinien 
walczyć ze złą t. j. jak demoralizują- 
cą, taki ogłupiającą książką lu- 
dową. 

A w tym względzie prasa, zwła- 
szcza prowincjonalna może i powin- 
na rzeczonej sprawie oddać pierw- 
szorzędną usługę, 

Oto dla czego, tym artykułem 
rozpoczynamy na szpaltach naszego 
pisma systeniatyczne sprawozdania a 
złych książkach wyż, wsp. „Przeraź- 
lwym Echem trąby ostatecznej...“ 

kzućmy tylko okiem na te inne karty 
„ich z Tamtego swiata“, dajmy choć 
kilka miejsc z 68-ch stron owej „Trą- 
by“ a na pewną nie znajdziemy ż 
pośród czytelników i jednej osoby, 
ktoby nie rzucił pod adresem owej 
„Księgarni Popularnej“ siowa pogar- 
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brak spójności między rządem a spo- 
łeczeństwem, jak bardzo osłabiają 
wrogie nastroje wśród t. zw. inorod- 
ców prestige mocarstwowy Rosji. Pół- 
urzędowi publicyści w rodzaju Mien- 
szykowa otwarcie mówią, iż w razie 
wojny, na poskromienię finlandczy- 
ków, mazepińców i polaków będą 
Rosji potrzebne też poważne siły*... 
O tej gotowości bojowej wpływowego 
Mienszykowa przeciwko „wrogom 
wewnętrznym“ tak pisze „Kurjer Li- 
tewski*: 

„Państwo mające walczyć i 
zwyciężyć, lub choćby tylko chcące 
szacunek dla się nakazać, nie może 
być podminowane od środka, nie mo- 
że mieć miljonów malkontentów. Ina- 
czej drwią zeń sąsiedzi, groźną po- 
stawę mając sobie za nic. 

„„Zaden ż oszczerców Rosji nie 
mógł oddać jej gorszej przysługi jak 
ten niby to „patrjota*, szykujący juź 
dziś armję rosyjską do przyszłych 
walk z różnoplemienną ludnością. 
Zaden z oszczerców Rosji nie mógł 
jej bardziej zdyskredytować i po- 
hańbić. A więc to jest państwo ro- 
syjskie — powiedzą sobie w Berlinie 
i w Wiedniu, powiedzą w Londynie 
ij w Paryżu... A więc to jest ów ol- 
brzym, owa moc, która porządku w 
domu nie jest pewna, a wybiera się 
na wojny straszliwe“. 

Należy więc — póucza „Kurjer 
Litewski* pp.Goremykina i Makłakowa 
— postarać się o to, by zjednać so- 
bie wszystkich obywateli imperjum 
rosyjskiego, zarówno pierwszego, jak 
drugiego rzędu, by móc obwieścić z 
dumą i tryumfem zagranicy, iż Rosja 
wrogów wewnętrznych nie posiada, 
więc wszystkie siły jej zwrócone być 
mogą na zewnątrz, „Kurjer Litew- 
ski“ ufa w rozum państwowy kierow- 
ników wewnętrznej polityki rosyj- 
skiej i ma nadzieję, 

„iż myśl rosyjska, tumaniona 

wciąż niecnie, nareszcie przejrzy 

i zrozumie, od czego muszą się 

zacząć przygotowania dô zwy- 

cięskiej wojny*. | 

My tej nadziei nie mamy. 


„Kraj“, biorąc za przykład kra- 
kowską aferę Jasińskiego, zwraca 
słuszną uwagę na pośpiech, z jakim 
żądna sensacji prasa, odsądza ludzi 
od czci i wiary, nie zadając sobie na- 
wet trudu około sprawdzenia praw- 
dziwości swych rewelacji: 

„Uderzy nas tu przedewszyst- 
kiem ogromna łatwość, z jaką nasza 
farba drukarska szafuje czcią ludzką, 
W warunkach naszych mie istnieje 
nic bardziej nikczemnego od zbrodni 
szpiegostwa i niə istnieje zarzut 
straszliwszy, niż ten, Zdawałoby się, 
że nim zarzut taki zostanie rzucony, 
powinno się wprzód uczynić wszyst» 
ko możliwe dla nabrania nięzachwia- 
nej pewności, iż odpowiada on praw- 
dzie. Raczej spóźnić się o miesiąc, 
niż pośpieszyć się o minutę. Pewne 


dy, a wślad przy zdarzonej sposob- 
ności ostrzegł przed nią malucz- 
kich. 
Oto opis „konamie chorego*, 
„A gdy nastąpi ostatnie konanie 
Raz cię puls porwie, drugi raz u- 
[stąnie, 
Ciało zaś ziemią będzie się pokry- 
wa 
Pięknóści zbywać, 
Oddech ustaje, a czoło stwardziało, 
Pot zimny z siebie będzie wypusz- 
[czało: 
Ręce oziębły, paznogcie (tak!) zczer- 


: [niały, 
Siły ustały. 
Gdy tak na ciało bóle następują 
Czarci do duszy hurmem się zla- 


oo [tują, 
Wojsko szykują wielkia na jednego 
Konającegot.... 
O Piekle. 


„Biada obżarcom... 
Teraz im dają piekielne likwory, 
Smołę ognistą na uschłe ozory, 
Jadem śmiertelnym, dobrze przypra 
[wiają 
I okraszają. 
W płomieniach teraz nieszczęśni tań- 
[cują 
Z czarty, którzy im gorzko przyśpie- 
[wują 
Ol jakby radzi biesiady przestali 
Lecz grają dalej... 1 
Drudzy na łoża ogniste włożeni, `» 
Płaczą rozkoszą ciała przymuszeni, 
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dzienniki krakowskie cisnęły taki 
niszczący zarzut Jasińskiemu, aby po 
24 godzinach przekonać się, że „nie 
na tem nie ma“. Popełniono tu czyn 
dużo gorszy od—sfaiszowania papie- 
rów. * | 

I jeszcze jedną charakterystyczną 
okoliczność podnosi „Kraj*: i 

„Jest wyczuwalne w różnych, 
niestety, nietylko brokowych pismach 
jakby uczucie Satysfakcji, że ktoś, 
kto wczoraj jeszcze cieszył się uzna- 
niem i szacunkiem, okazał się gor- 
szym, niż jego opinja—że ktoś, kogo 
widziało się przy robocie publicznej, 
musiał stamtąd ustąpić, Dla ludzi 
moralnie zdrowych jest tu jedno tyl- 
ko uczucie; uczucie żalu, że ubyły z 
szeregu czyjeś ręce i że te ręce nia 
okazały się tak czyste, jak sądzili- 
śmy, Nie jest to dobrze, że w smut- 
nej sprawie St. Jasińskiego zabrakło 
tego uczciwego żalu—jest znacznie 
gorzej, że było tam dające się wy- 
czuć niezdrowe zadowolenie, iż ktoś 
upadł, to typowe „zadowolenie szko- 
dy*, na które nie mamy wprawdzie 
określenia w naszym języku, ale któ- 
re, niestety, istnieja u nas często w 
duszach“, 


Projekt prawa o szkolach 
prywainych. 


Komisja szkolna Dumy państwo- 
wej rozpoznawała wczoraj KRD 
prawa o szkołach prywatnych. Jak 
wiadomo, przyjęty on był przez trze 
cią Dumę, poczem zmieniony został 
przez Radą państwa. Prezes komisii 
Kowalewskij proponował rozpozna- 
wanie projektu wraz z dwoma inne- 
mi, zwróconemii przez Radę państwa. 
Projekt stawia szkoły w  położeni: 
lepszem, niż znajdują się obecnie i 
daje istnieniu szkół prywatnych pod- 
stawę prawną. 

Poseł Harusawicz uważa projekt 
od wielu względami 
ający, jednakże jest on w każdyre 

razie krokiem naprzód. Tymczasem 
niema nadziei urzeczywistnienia ge 
przy najmniejszych zmianach, wobec 
czego, mówca nie wnosi poprawek, 
mając nadzieję, że dzięki temu, pro- 
jekt będzie prędzej Z RI, 
tembardziej, że wniesiony był do 
Dumy jeszcze w roku 1910. Mówca 


zastrzegł się, że zajął tę pozycję tyl-. 


ko w danej sprawie, Mahometanir 


za nieżadowa-; 


pęt ku przyłączył się do zdania . 


posła Harusewicza, poczem projekt 
przyjęto całkowicie w redakcji Rady 
państwa, 


Pomoc dla wychodźców. 


Delegat namiestnictwa, starosta 
krakowski, Pedorowicz, udał się w 
poniedziałek do Mysłowice, aby na- 


Gadziną, jakby pierzyną odziani, 
Leżą związani... * 
i znów i tak dalej... 

Opisując, Lucypera, poucza się 
„wiernych“ iż ten ma „u każdej ręki 
palców dwadzieścia, których długość 
sto piędzi mierzyło. U nóg i rąk pa- 
zury żelazne*,,. 

Ale za to opisując „Majestat i 
dwór niebieski! Ol jaka wspaniały%, 
mówi się wśród innych rzeczy o tym 
jak to: 

„Swięci, Swięty, Swięty, 


na prze 
[miany 
Spiewają koncert, o! jak pożądany 


W uszach wszystkiego dworu niebia 


[skiego 
Słuchającego*. ę 


Ale już mniejsza o „poezję*, bo 


ta, jak wiemy, lubi bujać, Przypatrz- 
my się prozie, jak tę uprawia na 
stronicach „Trąby“ wielebny towa- 
rzysz Jezusowy Jan Baptysta Manny. 


Owóż opisując urządzenie piekła 
zsyła nasz biograf na „jednego an- 
glika* z zakopu Cystersów, który za 
to, że umyślił opuścić zakon, uderzo- 
ny został „od straszliwego koczkoda- 
na widomie o ziemię tak srodze, iż 
mu krew przez usta i nos lunęła, po- 
tem w zachwyceniu (tak!) na oglada- 
nie mąkrposłany*. Nadto ów anglik 
widział taką rzecz: „mąż na koniu 
stalowym, mając tarczę żelazną roz- 
palopą na szyi wiszącą, a w zátylku- 
(takl) suknie zakonną”, 


à 4 we 
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;cznie zbadać warunki, w jakich 
- madują się wychodźcy. Równocze- 
inie bawił w Mysłowicach referent 
Wydziału krajowego, p. Madurewicz. 
P. Fedorowicz stwierdził, że w po- 
„niedziałek było w Mysłowicach oko- 
ło 38,000 wychodźców. Z tego około 
700 ludzi udało się na miejsce prze- 
znaczenia, mianowicie do dworów na 
roboty, część zakontraktowanych cze- 
kać ma do 1 kwietnia na pracodaw- 
ców, reszta zaś czeka na pośredni- 
ków, w nadziei, że przy ich pomocy 
znajdzie gdzieś pracę, Z te) ostat- 
niej liczby wróciło w poniedziałek 
"wieczorem z Mysłowice 583 wychodź- 
ców do Krakowa, skąd zostali prze- 
wiezieni również bezpłatnie do swych 
miejsce przeznaczenia. 

Od 1 stycznia do 24 marca, przez 
Mysłowice przejechało 180,000 robotn. 
z Galicji i Królestwa Polskiego. P 
Fedorowicz naocznie stwierdził iiczne 
nadużycia, popełniane przez różne 
galicyjskie biura pośrednictwa pracy 
przy werbowaniu wychedźców. Rów- 
nież żalili się przed nim emigranci 
na nadużycia .mysłowieckiego biura 
pośrednictwa pracy pod firmą: „N. 
Nóbel*. Biuro to zwerbowało do My- 
słowie całe rzesze robotników z Ga- 
licji wschodniej, a kiedy przyjechali, 
powiedziano im, ażeby czekali, bò na 
razie robóty dla nichniema. 

Dr. Fedorowicz zapomóg w go- 
tówce nie rozdawał z powodu trud- 
ności rozróżnienia robotników zakon- 
traktowanych od robotników wol- 
nych, a tylko wydał polecenie, aby 

ch emigrantów, którzy z powodu 
braku środków cierpią nędzę, oraz 
nie mają widoków znalezienia zarob- 
ków, przewieziono bezpłatnie do Kra- 
kowa, gdzie rozdano im chleb”i her- 

Lokalne władze przypuszczają, 
że obecnie napływ emigrantów do 
Mysłowic ustanie i że dopiero po 
Wielkiej Nocy znowu zwiększy się 
fala wychodźców. Przypuszczalnie 
jeszcze uda się do Mysłowic 80 — 
40,000 ludzi. 

Obecnie wprawdzie ruch emigra- 
„cyjny słabnie, ale nie ustaje; żadne 
„ostrzeżenia przed wyjazdem nie sku- 
tkują. Policja na dworcu krakow- 
skim codziennie odsyła do domu gro- 
mady wychodźców, wracających po 
mieznalezieniu pracy. Niektórzy z 
mich opowiadają straszne rzeczy. I 
tak: Ilko Dejna z Konstantynówki 
(powiat Tarnopolski). Błażej Misie- 
'wicz i Teodor Sumyk z Oleska (pow. 
Zzłoczowski), podają takie szczegóły: 

Pówien robotnik, który już pra- 
cował w Hanowerze, zwerbował ich 
14; pojechali do Hanoweru za kon- 
traktem, ale tam roboty nie dostali, 
przyjęto innych, nim przybyli. Chcie- 
i wrócić, ale pieniędzy na kolej star- 
czyło im tylko do Halli; stamtąd szli 
pieszo przez 6 dni do granicy austrja- 
ickiej do Podmokłego (Bodenbach w 
'Czechach). „Stamtąd dopiero odesła- 
imo ich koleją do Krakowa. 


„W katowni słuchu* mówi się o 
zakonniku „Czysterczyńskim*, który 
za to że chciał opuścić zakon, gdyż 

„ten daje mu się prawie piekłem”, 
„zmalazłszy się w prawdziwem piekle, 
słyszał „głosy jakoby wieprzów wie- 
lu, tak obrzydłemi głosy kwiczących 
4 gruchających (1) iż zdawało się 
'młodzianowi, że zgoła grzmotem świat 
,przepadł...* 

W innem miejsou, wielebny to- 
warzysz Jezusowy, opisuje „kubek 
rozkoszy“, którym raczono, według 
świadectwa Piotra z Kluniaku, tegoż 
Piotra, w piekle, a kubek ten, „jako- 
‘by miedź rozpalona ze wszelkim 
amrodem,  plwocinami,  womitami 
zmieszana, wlana w jego usta, za 
którym wypiciem przez wszystkie 
członki płomienie wypadły”. 

I idzie tego rodzaju opis długim, 
długim szeregiem stronic, aż koń- 
czy się na 68 stronie w Pieśni o đu- 
szach w czyszczu pozostających sło- 
wami: Anieli święci i patronowie, 

Już sprawcie spoczynek naszej 

[głowie, 

Ale wszystko tamto byłoby, po- 
prostu głupstwem jak setki, 
tego rodzaju bajd i bredni, gdyby 
nie sakramentalne słowa najwyższej 
władzy cenzuralnej kościelnej w kra- 
ju, położone na samym wstępie oma- 
wianej książki, słowa: 

„Aprobalur `, 
Varsoviae die 19 Aprilis 1901 anno. Judex 


czyli zostaje wyklęte, 


tysiące , 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 27 marca 1914 r” 


Opowiadają, że w Prusach znaj- 
dywali wychodźców galicyjskich wy- 
cieńczonych głodem, leżących w ro- 
wach przydrożnych. 

Pomimo takich strasznych ostrze- 
żeń, wygnane z siedzib własnych 
przez nędzę, codzień nowe rzesze po 
chleb de Prus podąża:ą. 


Wiadomości ogólne. 


© Egzaminy do|rzałości.— 
Na mocy rozporządzenia ministra 
oświaty Kasso wprowadzono w życie 
nowe przepisy o egzaminach ną pa- 
tent dojrzałości. 

Na podstawie treh przepi- 
sów, do egzaminów Ppiśmiennych z 
języka rosyjskiego i metematyki do- 
dano jeszcze egzamin z łaciny w 
tych gimnazjach, w których obowią- 
zuje tylko „jeden język starożytny, 
a dwa egzaminy piśmienne z łaciny 
i greckiego w tych gimnazjach, w 
których wykładane są oba języki 
starożytne. 

Co się zaś tyczy eksternów, to 
ci obowiązani są zdawać egzaminy 
piśmienne oprócz wspomnianych wy- 
żej, jeszcze z obu języków nowożyt- 
nych, otrzymanie zaś stopnia nieza- 
dowalniającego z dwuch przedmiotów 
pozbawia ich możności przystępowa- 
nia do egzaminów ustnych, 

Tym sposobem — pisze „Riecz* 
— zmienione przepisy egzaminacyjne 
są nowym krokiem w tył, zbliżają- 
cym średnią szkołę filologiczną do 
dawnych porządków klasycyzmu, dla 
eksternów zaś będą jeszcze cięższe 
niż były wówczas, 

Wy mierzone to jest, rzecz prosta, 
przeciwko szkole prywatnej. 

(© Sprawy o granice. — 
W wielu wypadkach włościanie w 
sporach 0 granice swych gruntów 
niezadowoleni z wyroku komisarzy 
do spraw włościańskich, przenoszą 
sprawy do sądów okręgowych. 

"Urzędy do spraw włościańskich 
w kilku wypadkach uznały sprawy 
takie za niepodlegające kompetencji 
sądów i zażądały skasowania wyro- 
ku, oraz skierowania sprawy do u- 
rzędu włościańskiego. 

Wskutek tego, senat wyjaśnił, że 
Spory co do kompetencji powinny 
być rozstrzygane podczas dochodze- 
nia sądowego, nie zaś po zapadłym 
już wyroku. 


Że świata. 


Q Jak zwracane są w Chi- 
nach rękopisy. Plagą redakto- 
rów są grafomam. Dlatego na czele 
le każdego pisma, redakcje jak pan- 
cerz ochronny wysuwają ostrzeżenie: 
„Rękopisów nadesłanych nie zwraca 
się*.. 
Inaczej w kraju grzeczności, wła- 


Surrogatus, Canonicus Metropohtanus 
Leopoldus Łryszkowski. Secretarius R, La- 
socht. „Przeraźliwe echo trąby ostatecenej“, 
M 2047“. 

A słowa te oznaczają ni mniej 
ni więcej, że dana książka odpowia- 
da wszystkim poglądom religijnym 
katolickiego wyznania. 

I z tego też rodzaju aprobatą — 
błogosławieństwem, poszła i idzie 
owa książka w tłumy ludu pol- 
skiego. 

A gdy pierwszorzędnej europej- 
skiej sławy i gruntowności dzieło 
Chłędowskiego „Rzym* dostaje się 
oto w naszych oczach, na Indeks — 
tamto „Echo 
trąby ostatecznej*, uzyskuje aproba- 
tę—błogosławieństwo. 

To też kończymy to nasze 1-sze 
sprawozdanie o złych książkach, sło- 
wami samej że „Trąby, w której na 
str. 85, w psalmie; „Btada tedy ludziom 
źle na świecie żyjącym“, dosłownie mó- 
wi się: 

„Buada wam, biada, śpiący pasterzowie 
Owieczek bożych niedbali stróżowie, 
Każdą tqwmioną zapłacić musicie 

Jak wystarczycie*, 


do których to słów „Trąby* my do- 
damy od siebie tylko: Amen, co w he- 
brajskim znaczy: Niech się tak sta- 
nie. 


ściwie w kraju komplementów,w Chi- 
nach. Oto, jakimi słowami redakcja 
goi rany zadane zwrotem rękopisów: 
„Czejgodny bracie słońca i księżyca! 
U stóp twoich ściele się twój nie- 
wolnik. Nadesłany nain z łaski two- 
jej rękopis czytaliśmy z zachwytem. 
Zaklinam się na groby moich przod- 
ków, żem w życiu swoim nic pięk- 
niejszego nie czytał. Lecz, gdybym 
pozwolił sobie wydrukować to arcy- 
dzieło, prezydent naszej republiki 
wydałby natychmiast dekret zabra- 
niający mi cokolwiek innego w piś- 
mie moim pomieszczać, a żaden ar- 
tykuł twojemu wyrównać nie zdoła. 
To też z powrotem ci go odsyłam, 
do stóp się twoich ścieląc. 
„Niewolnik twych niewolników*. 


Fryčeryk Mistral. 


Wezoraj zamie ściliśmy  wiado- 
mość telegraficzną, że zmarł onegdaj 
najznakomitszy poeta prowansalski, 
przywódca ruchu literackiego, który 
odrodził dawne tradycje felibrów na 
południu Francji. 

Fryderyk Mistral zmarł we wsi 
Maillane, poiożonej przy ujściach Ro- 
danu, w której się w 1830 r. urodził. 
Po odbyciu studjów prawnych w. 
Aix, powrócił do wsi rodzinnej, gdzie 
poświęcił się uprawianiu poezji pro- 
wansalskiej. Dał się poznać w 1859 
r. idyllą „Miróla*, która przyniosła 
poecie nagrodę akademii dla poetów 
i niezadługo potem krzyż legji hono- 
rowel. 

Swój ukochany ojczysty djalekt 
prowansalski wzbogacił on pięknemi 
utworami, z których do najcelniej- 
szych należą: „Calendan*, zbiór p. t. 
„Iselod”or*, nowella „Nerto“, tragedja 
„La Reine Jeanne“. Jego „Trésor 
dòu Felibrige“ jest najlepszym sło- 
wnikiem narzecza nowoprowansal- 
skiego. 

Poemat Mirólo, w postaci opery 
z muzyką Gounoda p. t. Miróille, 
został najbardziej spopularyzowany 
we Francji. 

W 1904 r. Mistral otrzymał na- 
grodę Nobla do podziału z Josem 
Echerayem, poetą hiszpańskim i Sien- 
kiewiczem. 

Zasługi Mistrala w odrodzeniu 
literatury i języka prowansalskiego 
są wielkie, właściwie stworzył on 
nowoprowansalskie narzecze i uczy- 
nił literackiem, był przywódcą ruchu 
felibrystycznego, który dążył nawet 
do wywołania samodzielnego ruchu 
prowansalskiego, ale dla krańcowych 
prądów separastycznych Mistral nie 
miał sympatji. 

Przez przekłady jego utworów 
na język francuski, a następnie i na 
inne, Mistral stał się znanym pow- 
szechnie poetą niepośledniej miary. 
Odżyła w nim stara poezja trubadu- 
rów i fantazja czarującego swą przy- 
rodą i życiem południa Francji. 


Z za kordonu. 
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[) Pismo polskie we Wro» 
cławiu. W stolicy Sląska pruskiego 
zacznie wychodzić od 1 kwietnia 
r. b. polskie pismo p. t. „Gazeta Wro- 
cławska*, którą redagować będą pp. 
Wojciechowski i Cieciński. We Wro- 
cławiu przy ostatnim spisie ludności 
naliczono przeszło 18,000 ludności 
polskiej, którą stanowią głównie” rze- 
mieślnicy i robotnicy. 

[] Znowu szpiegi. Policja w 
Brodach aresztowała szewca, B. Na- 
konecznego pod zarzutem wojskowe- 
go szpiegostwa. W Przemyślu zno- 
wu aresztowano muzykanta, Picka, 
który fotografował fortecę. 

W związku z ostatniemi i po- 

rzedniemi aresztowaniami w- Bro- 

dach, władze austriackie zakazały 
rosyjskim urzędnikom ambulansu 
pocztowego wysiadać wBrodach 


Z Cesarstwa. 


A Sprostowanie „Komisji 
Tymczasowej. „Komisja. Tym- 
czasowa z Krakowa nadesłała „Rie- 
ezi“ sprostowanie z powodu artvku- 


„ maitych stron gub. wileńskiej wą sj 


łu, który ukazał się w tem piśmie, 
p. t. „Polska sensacja“, omawiający 
sprawę Jasińskiego. 

. Komisja Tymczasowa wyjaśnia, 
że Jasiński nie miał nic wspólnego 
z organizacjami, któremi „komisja* 
kieruje, a jako przedstawiciel kon- 
serwatywno-antysemickich kół, był 
ich stanowczym przeciwnikiem; oskar- 
żają go nadto o przyswojenie tytułu 
doktorskiego i szantaż, a nie o szpie- 
gostwa. 

„Riecz* tłomaczy, 
swe wiadomości 
polskich. 

A sprawa 17 robotników, 
Sąd okręgowy w Rydze, w sprawie 
17 robotników fabryki „Salamandra“, 
oskarżonych o zamach na życie in- 
żyniera fabryki Borngaupta, skazał 
ośmiu na 6 lat ciężkich robót, sied- 
miu na 4 lata, jednego na 82 mie- 
siące więzienia, ostatniego zaś unie- 
winniono. 

A. Skrucha studentów. — 
Kilku kończących uniwersytet odes- 
ki studentów-medyków, bojkotowa- 
nych przez swych kolegów za nale- 
żenie do „ochrany* uniwersyteckiej, 
którzy wywołali w swoim ozasie 
strejk, zwrócili się obecnie do swych 
kolegów ze skruchą prosząc 0 zdję= ` 
cie z nich bojkotu. 

Swe postępowanie tłumaczą stu- 
denci trudnymi warunkami życia i 
biedą. 

Za mależenie do „ochrany“  stu-. 
dentów zwalniano od wpisów; otrzy- 
mywali oni nadto stypendja i porz06 
pieniężną, 

Większość studentów przyjęła 
skruchę „ochranników* z niedowie- 
rzaniem, 

A Dwa wyroki śmieroł. — 
Sąd wojenny w Ekaterynodarze ska- 
zał niejakiego Wasiladi na karę śmier- 
ci przez powieszenie za zabójstwo po- 
łączone z rabunkiem. 

— Za zabicie żony duchownego, 
Semenow-Terskij skazany został w 
Krasnojarsku na karę śmierci. i 


żə wszystkie 
zaczerpnęła z pism 


Z Litwy i Rusi. A 


x 0 szyldy polskie. Z 


roZ- | 
szą, że policja żąda zamalowania tek- 
stu polskiego na szyldach. 

X Bezrobocie zecerów. W. 
wileńskich drukarniach polskich wy- 
buchło bezrobocie na tle ekonomicz- 
nem. Strejkuje około 800 zecerów, 
Pisma polskie i litewskie nie wyszły. 
Do bezrobocia mają się przyłączyć 
również zecerzy z drukarni żydowe- 
skich, tak, że bezrobocie zanosi się. 
na dłuższy czas. 


' 


Wiadomości krajowe, 


+ Dochody skarbu z Kró. 
lestwa. Według sprawozdania kon- 
troli państwowej kasa gubernjalna 
piotrkowska w roku 1912 miała wpły- 
wów więcej, niż wydatków o 86,800,000 
rub., kasa gubernjalna kaliska miała 
wpływów więcej niż wydatków o rb. 
24,100,000, kasa gub. suwalska więce; 
o rub. 16,100,000 i wpływy kasy gub. 
warszawskiej wynosiły więcej o rub,, 
9 miljonów 700 tysięcy. 

+ Pogrzeb. Wczoraj o go-- 
dzinie 4 po południu z dolnego ko-' 
ścioła Przemienienia Pańskiego przy. 
ulicy Miodowej odbył sią pogrzeb 
zwłok Władysławy Nideckiej, lite- 
ratki i nauczycielki, tragicznie zmar- ' 
łej podczas katastrofy samojazdowej 
przy ul. Mokotowskiej. ` 

Zmarła była bratanicą muzyka 
i kompozytora Tomasza Nideckiego. 

Zwłoki pogrzebano na cmentarzu 
Powązkowskim. e 

-+ Konfiskowanie towa. 
rów. Władze sądowe dokonywują 
obecnie dość często konfiskaty towa: 
rów, znalezionych u żydów handlują- 
cych na wsi. Na konfiskatę taką! 
pozwala jakoby § 1171. 

Swieżo nadeszła depesza do 
zet żydowskich, że na tej zagadzie 
skonfiskowano w Cesarstwie, we wsi 
Kołpina, mnóstwo srebra i złota u ju- . 
bilera żydowskiego, Fawiewa, 

+ Wydalanie żydów. W 
przeciągu zimy ubiegłej sądy gmin- 
ne i następnie druga instancja wy- 


—— 


dały mnóstwo wyroków, skazujących 
na wydalenie żydów, zamieszkałych 
na gruntach włościańskich w Króle 
stwie Polskiem. Wykonanie wyroków 
odraczano kilkakrotnie z powodu 
pory zimowej, nie nadającej się na 
przymusową przeprowadzką, Obecnie 
zaś z nastaniem wiosny zaczęto wy- 
roki wykonywać. Strażnicy w towa- 
rzystwie sołtysów usuwają ruchomo- 
ści z mieszkań żydów i po opieczę- 
towaniu lokalu wywożą ruchomości 
do najbliższego miasteczka. 
Swięta polityczne. = 
Chełmskie bractwo prawosławne O- 
racowuje projekt urządzania w 
hełmszczyźnie obchodu świąt spe- 
cjalnych celem „podniesienia wśród 
ludności ducha patrjotycznego*. Ta- 
kiemi świętami mają być coroczne 
obchody rocznicy wyłączenia Chełm- 
szczyzny z obszaru administracyjne- 
go Królestwa Polskiego oraz uwłasz- 
"czenia włościan. 

Nadto w r. b. ma być obchodzo- 
ny jubileusz 260 rocznicy przyłącze- 
nia Ukrainy do Rosji i obchód 650- 
lecia śmierci ks. Danity, założyc'ela 
ks, Halickiego i m. Chełma. 

+ Dziecko o dwuch gło- 
wach. W zeszły piątek w Warsza- 
wie, żona konduktora powiłą syna o 
dwuch głowach. Jedna głowa znaj- 
duje się w należytem miejscu, a 
druga pomiędzy nogami. Obiedwie 
głowy jednakowej wielkości, normal- 
ne, pokryte są włosami. Według o- 
pinji lekarzy dziecko to może żyć 
po dokonaniu operacji. "Wczoraj 
dziecko zostało umieszczone w szpi- 
talu Dzieciątka Jezus, gdzie zostanie 
dokonana operacja odjęcia drugiej 
głowy. 


Lódzkie Tow. wzajemnego. kredytu 


(Z powodu ogólnego zebranta). 


Wychodząo z założenia, że Tow. 
'wzaj. kred. jest instytucją więcej 
społeczną, rodzajem kooperatywy w 
gałęzi bankowej, której działalność 
ma wpływ na rozwój całego handlu 
i przemysłu naszego miasta, porzuci- 
łem myśl pisania suchego sprawo- 
zdania, a postanowiłem natomiast 
rzucić krytycznem okiem na działal- 
ność i sposób prowadzenia powyższe- 

Tow. A 

Nim jednak przystąpię do właś- 
ciwego tematu, wyrazić muszę zdzi- 
wienie moje w powodu sposobu, w ja- 
ki zebranie ogólne było prowadzone. 
Uważam za zupełnie nieodpowiednie 
postępowanie przewodniczącego, któ- 
ry na każdym kroku podkreślał swo- 
ją sympatję dla rady i zarządu Tow, 
Głównie uderzyło mnie nieuzasadnio- 
ne żądanie od oponentów w sprawie 
aklamacyjnych wyborów, by wystą- 
pili przed stó! prezydjalny i podali 
swoje motywy. Podobny sposób zda- 
je się dotychczas używanym nie był 
i wątpię, czy wywalczy sobie prawo 
egzystencji, Oczywistą rzeczą, że nikt 
nie wystąpił, rozumiejąc, co może po- 
ciągnąć za sobą przy dyskoncie po- 
obne oficjalne oponowanie, 

Przejdźmy teraz odrazu do dzia- 
łalności Tow. 

Jak już samą nazwa omawianej 
instytucji wskazuje, powinna onu dą- 
żyć przedewszystkiem do ułatwienia 
kredytu wszystkim swoim ozłonkom 
i do dostarczania im stale taniej go- 
tówki. Są jednak takty, że stopa 
dyskontowa więcej niź 9 proc. wy- 
nósiła. Należy dodać do tego damno, 
(specjalna opłata za inkaso dyskon- 
towanych weksli pobierana), tę nie- 
zbadaną kartę operacji bankowych na 
której dzieją się największe niepra- 
widłowości. 

Lecz tak być musiało. Są przy- 
czyny, dla których trzeba było pobie- 
rać tak wysoki procent od większoś- 

„gl ezłonków Towarzystwa. Ą główne 
2 tych przyczyn są następujące: 

1) Udzielanie taniej gotówki bo- 
gatszym członkom; 

2) Przekraczanie, u tychże bo- 
gatych członków, ustawą przepisanej 


sumy dyskontowej, która powinna 
byó zależna tylko od wysokości 
wkładu; 


8) Olbrzymie sumy, pochłaniane 
przez wynażrodzenia nadprogramowe 
la rady | sarządu. 

Rozpatrzmy kolejno przytoczone 
' przyoayny; 


rome" "p R 


KROWY KURIER ŁÓDZKI—26 marca 1915 roku, __ 


1) Chcąc osiągnąć jaknajwiększe 
zyski (od nich bow.em zależy wyso- 
kość wynagrodzeń dla zarządu i ra- 
dy), a ofiarując niektórym członkom 
pieniądz po niskiej stopie, trzeba ko- 
niecznie wyrówpać te niedobory, po- 
bierając wysoki procent od mniej za- 
możnych członków; 

2) Qddając duże sumy już wspom- 
nianym członkom, uczuwa się brak 
gotówki trzeba wtedy pozostałą 
drożej su zedawać, 

8) Dla wyjaśnienia trzeciego pun- 
ktu, który jest główną bolączka or- 
ganizacji Dow. wzaj. Kred., przyto+ 
czymy kilka cyfr, zaczerpniętych ze 
sprawozdania oficjalnego za rok 1918: 

przy czystym zysku, zaofiarowa- 
nego przez radę do podziału między 
członków, w wysokości 98 tys. rubli 
i pensji całego personelu pracujące- 
go, 90 tys. rubli, wydatkowano aż 
52 tysiące rubla na wynagrodzenie node- 
tatowe dla rady + zarządu (prócz stałej 
pensji tego ostatniego w wysokości 
14 tys. rubli i wynagrodzenia komi- 
tetu. dyskontowego i komisji rewizyj- 
nej w wysokości przeszło 4 tysiący 
rubli). 

Te sumy dostatecznie chyba ma- 
lują nienormalność stosunków woma- 
wianęm Tow., które, misst być ope 
rą dla potrzebujących taniego kre- 
dytu kupców i przemysłowców, sta- 
ło się instytucją dochodową kilkuna- 
stu bogatych jej członków, należą- 
cych do rady i zarządu. 

Rozległ się na zebraniu ogólnym 
głos, by obniżyć stopę dyskontową 
i damno, lecz przyjęty wniosek, uło- 
żony w formę nieokreślonego życze- 
nia, niema, niestety, żadnej wartości 

raktycznej dla następnego okresu 

ziałalności, 

Należało uzależnić stopę procen- 
tową od stopy banku państwa, a 
wtedy zarząd i rąda Tow. wzaj, kre- 
dytu, mając wyraźną dyrektywę od 
najwyższego organu Tow. . musiały- 
by, coprawda z uszczerbkiem dla 
własnych dochodów, zastosować się 
ściślę do woli zebrania ogólnego. 

Należało również unormować przy- 
toczone już prerogatywy bogatszych 
członków a wtedy uczynionoby krok 
ku temu, aby zmienić dotychczasowy 
nieracjonalny sposób prowadzenia 
Tow, którego jednym z najważniej- 
szych celów nie powinno być cią- 
gnięcie korzyści materjalnych dla zá- 
rządu i rady i popieranie bogatych 
jej członków, a wszystko na nieko- 
rzyść tych, którzy prawdziwie tej 
instytucji potrzebują i ze ślepem 
zaufaniem, lub też nie mając innego 
wyjścia, dążą do Tow, i muszą płacić 
KA! przechodzące ich możność 
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Wielkim błędem ogólnego zebra- 
nia było również zatwierdzenie ad hoc 
propozycji rady, tyczącej się wyna- 
grodzenia nadetatowego rady i zarzą- 
du w okresie przyszłym. Wskutek 
przyjęcia tej właśnie propozycji, bę- 
dą wspomniane organy dążyć nadal 
do osiągnięcia, już omówionemi dro- 
gami, jaknajw iększych zysków „(gdyż 
dopiero po wypłaceniu 7 proc. dywi- 
dendy zaczyna się podział tych wy- 
nagrodzeń), eo będzie miało oczywi- 
ście miejsce znowu ze szkodą drob- 
niejszych kupców i przemysłowców, 
którym właśnie tani pieniądz tak jest 
niezbędny. 

I tak będzie zawsze, póki ogólne 
zebranie nie wypowie sią w sposób 
kategoryczny, w oelu zredukowania 
ciążącej nad większością ozłonków 
niesprawiędliwej daniny. 

W-ug. 


» Sali odczylowej. 


Dziecko. 
Odezyt Janusza Kordtaka. 


Mieliśmy onegdaj po raz pierw- 
Szy w Łodzi okazję usłyszeć jako 
prelegentą znanego dobrzę w całej 
Polsce powieściopisarza, badacza du- 
szy dziecięcej, p. Korczaka, 

Nazwisko jego  podziałało jak 
magnes na publiczność naszą, przy- 
ciągając liczne zastępy do sali hote- 
lu Manteufla. Zwłaszcza na matki 
nasze podziałała zapowiedź odczytu 
doskonałego znawcy duszy dziecięce) 
na temat dla nich niezaprzeczenie 
ważny i ciekawy, 


Nadziei, w nim pokładanych, }. 
Korczak bynajmniej nie zawiódł, da- 
jąc słuchaczom swym garść uwagi 
spostrzeżeń, azkolwiek nie wyczer- 
pujucych całkowicie tematu, bo w 
szczupłe ramy jednogodzinnej pre- 
Jekcji ujętych —niewątpliwie jednak, 
jako rezultaty głębokich badań— cie: 
kawych i godnych wysłuchania w 


jaknajwiększem skupieniu. 


Poznać dziecko można tylko z 
biegiem czasu, a pozna je ten tylko, 
kto z zamiłowaniem i serdecznem 
oddaniem o to się stara, Bo natura 
dziecięca jest zamknięta w sobie i nie 
przystępna dla tych, którzy się z nią 
obchodzić nie umieją. Z tego to za- 
łożenia wychodząc opisywał prele- 
gent ma początku prelekcji swej — 
zacząwszy Od uwagi dziecka — wpły- 
wy, jakie ma nań dziedziczność i o- 
toczenie. Pierwsza jest prawem natu- 
ry, i wpływ jej na charakter dziecka 
jest niewątpliwie najsilniejszy. Bo 
pie jest dziecko nigdy czemś przy- 
padkowem; w stosunku do rodziców 
jest ono jakby dalszym ciągiem ży - 
cia ich, przychodzi więc już na świat 
ze wszystkiemi zaczątkami złego i 
dobrego w sobie — jest ono więc 
zawsze produktem warunków otacza- 
jących go. 

Warunki te wywierają wpływ 
wielki nawet już w erze poprzedza- 
jącej przyjście na świat. 

Nie powinno nas to jednak pe- 
symistycznie nastrajać.  Winniśmy 
zapatrywać się na to za spokojem, 
zbyć się z tą prawdą. Obowiązani je- 
steśmy natoniiast baczną zwracać u- 
wagę na wychowanie, główne zada- 
nie którego polega na tłumieniu w 
naturze dziecka zarodków złego — 
wyzwalania kiełkujących dobrych 
skłonności. 

Obszernie omawiał prelegent 
kwestję fizycznego rozwoju dziecka, 
wyjaśniając ją słuchaczom przy po- 
mocy niknących obrazów. Kieruje 
się on zasadą, iż nieznając w dosta- 
tecznym stopniu okresu dojrzewania 
fizycznego dziecka, popełniamy cały 
szereg błędów, pociągających za 80- 
bą tatalne nieraz skutki, W okresie 
tym przechodzi każde normalne 
dziacko różne zmiany anatomiczne, 
jako też fizjologiczne, wyrażające się 
w mniejszej lub większej skłonności 
do jedzenia, snu i t. p. 

Zmiany te zależne są w wielkiej 
mierze od pory roku, sposobu życia, 
temperatury sypialni i t. d. 

Przygiądanie się i obserwowanie, 
to jedyne drogi, które prowadzą do 
uświadomienia i w tej dziedzinie. 
Teza ta, wypowiedziana przez S8za- 
nownego prelegenta na końcu, działa 
zwłaszcza pod wrażeniem odczytu 
jego przekonywująco, bo odczyt je- 
go, to właśnie bogaty plon badaw- 
czego przyglądania i obserwowania. 

Prelekoia nacechowana była szoze- 
rą, wielką miłością, jaką prelegent 
żywi dla dzieci, to też przyjęta ze 
strony słuchaczów była bardzo ser- 
decznie, 

J. B. 


Morana odpowiedzialność redaktorów, 
| 


——— 


Na ten ciekawy temał odbyło się 
wczoraj zebranie dyskusyjne w Tow. 
Titeratów i Dziennikarzy w Warsza- 
wie,  Przeważyło wyraźnie zdanie, 
iż kierownicy pism są odpowiedzial- 
ni za szkody prywatne i publiczne, 
spowodowane przez wszelkie artyku- 
ły pisma, zarówno podpisane, jak i 
nie. Redaktorzy ponoszą również od- 
powiedzialność za wszystkie AN 
czenia przeciwko moralności publicz- 
nej, dobrej sławie jednostek i etyce, 
które popełnione zostaną na łamach 
ich pism. 

Opierając się na. tem "założeniu, 
część zebrania przyznawała redakto- 
rom prawo do czynienia zmian w na- 
desłanych artykułach. 

Red. Prószyński, przewodniczą 
cy zebrania, podniósł sprawę, iż re- 
daktor winien odpowiadać nietylko 
za treść pisma, ale i za ogłoszenia, 
Pogląd ten spotkał się z silnym pro- 
testem większości. Kilku mówców 
wykazało, iż cenzurowanie ogłoszeń 
przez redakcję jest rzeczą niemożli- 
wą ze względów technicznych, i dział 
ogłoszeń powinien być wyraźnie od- 
dzielony 0d działu redakcyjnego. 


NE 69. 


Dziś odbędą się bez- 


płatne 


porady prawne: 


w redakcji naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 


Kronika. 


— (r) Skup kolei łódzkiej. 
Minister komunikacji, Ruchłow, 0- 
świadczył posłowi, Niekrasowowi, że 
wykupienie przez skarb kolei fa- 
bryczno-łódzkiej zdecydowane zosta 
ło bez apelacji, 

Skup kolei tej ma nastąpić jak 
donoszą znowu pisma dzisiejsze, 14 
Btycznia 1915 roku. 

(k) W sprawie konaliza« 
cji. Na ostatniem posiedzeniu  ko- 
misji kanalizacji i wodociągów w Ło- 
dzi, inżynier Witkowski zdał spra- 
wozżdanie x robót geologicznych, in- 
żyniera Konrada Heardta, który z ra- 
mienia inż, Lindleya dokonywa prób 
wiertniczych i poszukiwania wody w 
okolicach Łodzi. Inż. Heardt zabawi 
w ókolicy Łodzi jeszcze około 4 ty- 
godni, a następnie dokona poszuki- 
wań i badań geologicznych gruntu w 
pow. łęczyckim. Obecnie inż. Lindley 
czyni starania u władz gub. lalis- 
kiej, o uzyskanie pozwolenia i o po- 
moe przy prowadzeniu tych: prac 
Roboty, wykonane przez p. Heardta 
w okolicy Łodzi, w części potwier- 
dzają pierwotne obliczenia inżyniera 
Lindleya co do wydajności podziem- 
nych żył wodonośnych. 

= (d) 9 fundusze szkolne. 
Naczelnik łódzkiej dyrekoji szkolnej 
zażądał od prezydenta miasta dostar- 
czenia mu danych o wysokości fun- 
duszów, potrzebnych na utrzymanie 
istniejących już i nowootwieranych 
od sierpnia szkół miejskich, 

— (.) Walka z fałszowaniem 
żywności, W najbliższej przysz: 
jości, jak utrzymuje „Now. Wrem.*, 
ministerjum handlu złoży oiałom pra- 
wodawczym projekt prawa o walce z 
fałszowaniem artykułów żywności. 

Projekt przewiduje odpowiedzial- 
ność karną nietylko za samo fałszo- 
wanie ale i za sprzedaż fałszowanyoł. 
artykułów żywności. 

— (r) Sprawy budowlane— 
Policmajster zażądał od komisarzy 
oyrkułowych przedstawienia mu đa- 
nych o budowłąch, które zaczęt 


wznosić lub budowanych w dalszym. 


ciągu w sezonie 1914 roku. Dane te 
obejmować mają szczegóły; gdzie 
znajdują się ta domy, kiedy i w któ- 
rym oyrkulę złożono plany budowy, 
kiedy zatwierdził plany rząd guber 
nialny, kiedy rozpoczęto budowę fum 
damentów i jakiej mają być dane de- 
my wysokości. | 

— (r) Prognozy pogody, Po- 
dług biuletynów, nadesłanych przez 
obserwatorjum astronomiczne w Puł- 
kowie, od dnia dzisiejszego należy 
oczekiwać zmian temperatury i znacz- 
nej ilości opadów atmosferycznych 
w postaci deszczu i śniegu. Zmiany 
te wywoła cyklon, powstały na brze- 
gach Norwegji, Czas trwania cyklo- 
nu do dnia 2 kwietnia — poczem sil- 
ne wiatry południowo-zachodnie usta- 
lą na czas dłuższy normalną pogodę 
i temperaturę wiosenną. 

— (k) Kasa chorych. Ogó!- 
ne roczne zebranie pełnomocników 
do kasy chorych w fabryce brao 
Hüffer, odbędzie się jutro, 28 b. m, 
w sali fabrycznej przy ul. Wólczań- 
skiej nr. 243. 

— (r) Ze Stow, majstrów 
fabrycznych. Jutro, dnia 28 b. m. 
o godz. 8 wiecz., w lokalu własnym 
przy Nowym Rynku M 6, odbędzie 
się posiedzenie sekcji tkackiej, na 
której p, Z. Rapczyński wygłosi od- 
czyt „O numeracjach przędzy i obli- 
czeniąch tejże*, 

= (k) Zmiana linji tramwa« 
jowych, Dyrekcja łódzkich tram- 
wajów opracowała projekt zmiany li- 
nji tramwajowych. 

Według tego projektu pociągi 
tramwajowe nr. 6 kursować będą od 
Kościelnego placu przez: ul. Nowo- 
miejską, Nowy Rynek, ul Konstan- 
tynowską, Długą, Milsza, Pańską i 
Radwańską do Piotrkowskiej. 

Pociągi tramwajów nr. 8 wycho- 
dzić będą z placu na rogu ul. Sred=, 


e 74 
niej i Targowej, następnie pójdą ul. 
"Targową, przez rynek Targowy, uli- 
ce: Dzielną, Piotrkowską, Andrzeja, 
Długą i Miisza do dworca osobowe- 
go stacji kolei Kaliskiej. 

— (d) Ochrona bruków. Po- 
licmaister polecił komisarzom poli- 
cyjnym, aby zwrócili baczną uwagę 
na wozy ładowne, krążące po ulicach 
miasta. (Ciężar wożu nie powinien 
przenogić 250 pudów. Nie należy rów- 
nież przepuszczać wozów przełado- 
wanych, które ciągnie więcej niż pa- 
ra koni. 

= (d) © zanieczyszczanie 
stawów. W kwietniu zjeżdza na 
kadencję do Łodzi II wydział karny 
piotrkowskiego sądu okręgowego, któ- 
ry między innemi rozpoznawać be- 
dzie sprawę fabrykantów zgierskie:., 
oskarżonych 0 zanieczyszczanie Sta- 
wów miejscowych ściekami fabrycz- 
nemi. Sh" 

= (r) U nauczycieli. Odbyło 
się ogólne zebranie roczne Stow. 
wzajemnej pomocy nauczycieli chrze- 
ścjan w Łodzi. Przewodniczył Stani- 
sław Muslałowicz Stow. liczy 180 
członków; majątek ruchomy wynosi 
5,279 rb. Dla ożywienia działalności 
Stow. zorganizowano sekcje: pedago- 
giczną, języka polskiego, historyczną, 
przyrodniczą i nauczania eleinentar- 
nego. Na mocy nowo zatwierdzone) 
ustawy, Stow. ma prawo działalności 
w całe) gub. piotrkowskiej, założenia 
stałego schroniska dla nauczycieli 
niezdolnych do pracy, biura pośred- 
nictwa pracy, organizowania kursów 
pedagogicznych, bibljotek,  czytelń 
it p. W zakończeniu dokonano wy- 
borów do zarządu. 

= (r) Ze związku „Praca“, 
Ogólne roczne zebranie członków 
związku zawodowego robotników i 
robotnic przemysłu włóknistego „Pra- 
ca“, odbędzie się w niedzielę d. 29 
b. m., o godz. 1 po poł, w lokalu 
Tow. zwolenników rozwoju fizyczne- 
go, przy ul. Nawrot nr, 28. O ile ze- 
branie nie dojdzie do skutku w I 
terminie, to w II terminie rozpocznie 
się tegoż dnia o godz. 8 po południu. 

= (r) Ze związku przem. 
drzewnego. Jutro d. 28 b. m., w 
lokalu „Harmonji*, przy ul. Cegiel- 
nianej nr. 68, odbędzie się ogólne 
roczne zebranie członków związku 
zawodowego robotników przemysłu 
drzewnego. 

= (r) Z przemysłu włókni- 
stego. Ogólne roczne zebranie de- 
legatów oddziałów łódzkiego związku 
zawodowego robotników i robotnio 
przemysłu włóknistego wyznaczone 
zostało na niedzielę d. 29 b. m, w 
lokalu własnym przy ul. Radwań- 
skiej nr. 9. 

= (j) Z Tow. możyczek 
bezprocentowych. Onegdaj od- 
było sią ogólne roczne zebranie człon- 
ków „żyd. Stow. kobiet udzielania 
ożyczek bezprocentowych* ubogim 
Inadiacżodi i rzemieślnikom. Prze- 
wodniczyła p. Muszkatowa. Spra- 
wozdanie za rok 28 działalności Tow. 
odczytała dr. Kotzin W roku 1918 
wydano 923 pożyczki na sumę 24,612 
rb. 87 kop., Tow. liczy 786 członków; 
nie ma na celu popieranie jałmużny, 
lecz okazywanie pomocy prawdziwie 
jej potrzebującym. 

Do zarządu Tow. wybrani zostali 

p: R. Goldmanowa (prezes), T. 
Weitzmanowa (zastępczyni), K. Lan- 
gowa (sekretarz), M. Kissinowa (ka- 
sjerka), oraz O. Goldberg, A. Zaus: 
mer, J. Szyk, F. Krawetz, D. Piotr- 
kowska, E. Kipper, D. Poznańska i 
Gliksmanowa. Na kandydatki pp.: 
Abramsohn, Serejska, Wachs, Rap- 
paport i S. Piotrkowska, Do komisji 
rewizyjnej wybrano pp.: D. Langową, 
J. Langego, oraz L. Orbacha. 

— (k) Z Tow, szerzenia 
wiedzy. Zarząd Tow. szerzenia 
wiedzy im. Sienkiewicza w Chojnach, 
w dniu 1 kwietnia urządza w teatrze 
Polskim przedstawienie teatralne. 

Czysty dochód z widowiska ob- 
rócony zostanie na zakup nowych 
książek dla książnicy Tow. 

— (k) Ža chuligaństwo, 
Gubernator piotrkowski w drodze ad- 
ministracyjnej, na zasadzie postano- 
wienia obowiązującego o „chuligań- 
stwie“, skazał Augusta Gryninga za 
tłuczenie szyb w lokalach publicz- 
nych, na 1 miesiąc aresztu policyjne- 
go, oraz Józefa Czecha, dorożkarza, 
za awantury uliczne po pijanemu 
i bombardowanie publiczności ka: 
mieniami—na trzy miesiace, 
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(r Z łódzkiego Klubu 
sportowego. W sobotę dnia 28 
b. m., o godz. 8 wiecz. * odbędzie się 
w lokalu Inisa (Pasaż Majera 9), 
wręczenie nagród, zdobytych w mee 
tingu lekko-atletycznym dnia 7 i8 
września r. z. uraz uroczystość, zwią- 
zana ze zdobyciem mistrzostw: Iki 
nożne) w roku 1918. 

— (k) Nowe fabryki, 


Piotr- 


kowski urząd budowlany udziełił Jó- . 


zefowi Niedzielskiemu i Henrykowi 
Dziemborowi koncesji na urządzenie 
mechanicznej fabryki trykotaży przy 
ul. Zagajnikowej Nè 1811, oraz Wol- 
fowi Markusfeldowi — na urządzenie 
przędzalni przy ulicy Wierzbowej 
Ne 1629 i 1641 

— (r) Dzieci dla dz. ci. Sta- 
raniem szkoły koedukacyinej p. He- 
leny Cholewickiej odbędzie się w 
najbliższą niadzielę w «sokalu Tow. 
muzycznego im. Szopena (Wólczań- 


ska 28), widowisko sceniczne dla 
dzieci. 
Bogaty i urozmaicony program 


wypełnią: tańce, śpiewy, deklamacje, 
gimnastyka rytmiczna. oraz obrazek 
sceniczny na cześć Marji Konapnie- 
kiej, w wykonaniu młodocianych wy- 
chowanków i wychowanek szkoły: 
Bilety wcześniej można zamawiać w 
lokalu szkolnym, ul, Ewangielicka 
Nè 18. 

— (k) Odczyty dla zdunów. 
Majstrowie zduńscy postanowili u- 
rządzić szereg odczytów fachowych 
dla członków cechu zdunów. 


zlematem odczytów będzie zdob-' 


nic e stawianie pieców kaflanych. — 
Pierwszy odczyt wygłoszony będzie 
w poniedziałek 80 b. m. o godz. 6 po 
poł. w sali Stow, strzelców przy Wod- 
nym Rynku, 
= (k) Z l rzem. Tow. pos 
życzkowego. W lokalu własnym 
rzy ul. Mikołajewskiej nr. 40, odby- 
o się ogólne roczne zebranie repre- 
zentantów I łódzkiego rzemieślnicze- 
go Tow. poż.-oszezędnościowego. 0- 
brady zagaił prezes rady p. Zieliń- 
ski, na przewodniczącego powołano 
p. Łąpińskiego. 
Czysty zysk wyniósł 8,810 rb. 
89 kop. Na różno Tow, oświatowe i 
filaptropijne przeznaczono 100 rb., 
dywidendę dla członków wyznaczono 
w stosunku 8 proc. od działów, w su- 
mie 2,486 rb. 57 kop., wynagrodzenie 
dla rady — 150 rb, dla zarządu—89 
rb, na gratyfikącje dla pracowni- 
ków — 406 rb, Projekt budżętu na 
r. b. zatwierdzono w sumie 20,000 
rubli. 
Na miejsce ustępujących powo- 
łano do zarządu p. L. Grzybowskie- 
o i J, Sarneckiego do rady W, 
chneldra i L. Adamskiego, do ko: 
misji rewizyjnej weszli pp. Czaplicki, 
A. Krowioki i W. Kunkiel. 
Upoważniono zarząd do zakupie- 
nia nieruchomości i do zaciągania 
pożyczek we wszystkich instytucjach 
kredytowych. Postanowiono poczynić 
starania o uzyskanie prawa wydawa- 
nia pożyczek do 1000 rb., oraz zapro- 
wadzenią rachunków osobistych i wy- 
dawania pieniędzy za przekazami, 
— ( Ze Stiw. „Sila“, — 
Wzmianka podana weżoraj 0 zebra- 
niu likwidacyjpem zostąła mylnie 
zastosowana do Stow. „Siła* przy ul. 
Dzielnej Ng 46 i niema nic wspólnego 
ze sprawami tego Tow. 
ozwija się ono bardzo pomyśl- 
nie i na dzień 2 kwietnia zwołane 
zostało ogólne zebranie członków. 
= (r) U majstrów stolarzy. 
W czwartek dnia 2 kwietnia odbę- 
dzie się w lokalu Resursy rzemieśl- 
niczej przy ulicy Widzewskie) Nè 117, 
o godzinie 4 po południu kwartalne 
zebranie majstrów stolarskich (ce- 
chowych); porządek dzienny między 
innemi obejmuje sprawę posyłania 
uczniów do szkoły rysunkowej. 


Wypadki. 


= (r) Bzięci—zbrodniarze. 
Dziś rano zdarzył się na ul. Rokiciń- 
skiej wypadek, świadczący wymow- 
nie o szerzeniu się bandytyzmu i o 
zwyrodnieniu w kołach wyrostków, 
którzy w normalnych warunkach po- 
winni jeszcze chodzić do szkoły 

Na targ dzisiejszy przyjechał z 
wozem gęsi włościanin gm. Łaznów, 
pow. brzezińskiego, Józet Krych. Na- 
gle ao wozu podbiegło czterech 
chłopców, w wieku lat 14—16, z któ- 
rych jeden zerwał gospodarzowi 
czapkę z głowy i a uciekać, 
Krych re-sił się w pogoń za ehtłopa- 


kiem, a jednocześnie jeden z pozo- 
stałych napastników zabrał gęś z 
wozu i również zaczął uciekać, Włoś- 
cianin, zrozpaczony podwójną stratą, 
ścigał zapamiętale złodziei aż do do- 
mu przy ul. Rokicińskie' nr. 6. Tu 
wszyscy chłopcy stanęli i wydobyw= 
szy noże, zadali Krychowi kilka cio- 
sów, z których jeden, skierowany w 
serce, spowodował śmierć natych- 
miastówą. s 

Dokonawszy krwawego mordu 
młodzi zabójcy zbiegli, nie ścigani 
na razie przez nikogo, gdyż w okoli- 
cach tych niema posterunków poli- 
cyjnych. 

Fakt braku ochrony policyinej 
w dalszych dzielnicach miasta stat 
się już nieraz bezpośrednim powodem 
rozpraw nożowych i napadów bandy- 
ekich, a „jednak — nic się dotąd nie 
zmieniło. Może zabójstwo dzisiejsze 
wpłynie nareszcie na zmianę: tych 
niepożądanych warutików bezpieczeń- 
stwa życia i mienia ludności. 

= (p) Zamach samolbójczy. 
W domu nr. 280 przy ul. Wólczań- 
skiej, wyskoczył z okna II piętra 
tkacz Józef Sobczak, lat 84. Despe- 
rat odniósł wstrząśnienie mózgu. W 
stanie beznadziejnym odwieziono go 
do szpitala Aleksandra. 
(p) Przejechanie. Przy 
zbiegu ul. Nawrot i Targowej przeje- 
chany został wozem robotnik Szceze- 
pan Bielawski, lat 86. Lekarz Pogo- 
towia stwierdził - okaleczenia całego 
ciała. 


== 


ZzZamiejscowa,. 


= (2) Tow. wzajemnego 
kredytu w Zgierzu. Wczoraj, 
w lokaiu własnym przy zbiegu No- 
wego Rynku i ulicy Diugiej, przy u- 
dziale 95 głosów, odbyło się roczne 
zebranie ogólne członków zgierskiego 
T-wa wzajemnego kredytu, 

Przewodniczył p. I. Hordliczka, 
asesorami byli pp.: R, Ernst i M, Kle- 
czewski; sekretarzem — p. K, Szy- 
mański, 

Tow. liczy 260 członków; w o- 
kresie sprawozdawczym osiągnięto 
ogólnegu obrotu 83,428,508 rub. 84 
kop., o 2,689,746 rub. 61 kop. więcej 
niż w roku poprzednim, obrót kaso- 
wy zaś wyniósł w tym _ czasie 
14,054,516 rub, 20 kop. . 

Zdyskontowano weksli na sumę 
4,777, 459 rub, 58 kop. przyjęto do 
inkasa na sumę 1,812,592 rub. 10 
kop. Bilans zamknięto sumą 2,211,186 
rub. 82 kop. 

Z czystego zysku, który w roku 
zeszłym wyniósł 35,025 rub. 55 kop. 
między innemi przezuaczono na szko- 
tọ handlową 654 rub, i na cele do- 
broczynne 860rub, Dywidendy Tow. 
dało 7 proce. ' 

Budżet na rok bieżący zatwier- 
dzono w sumie 46,500 rub. 

W końcu dokonano wyboru. 

Wybrani zostali do rady pp.: R. 
Maks, F. Swatek i „A. Kornbaum; do 
zarządu p. T. Maks; do komisji re- 
wizyjnej pp: E. Hoch, M. S. Margu- 
lies i F. Müller, a na 1ch zastępców 
pps A. Hotman, St Lipiński i A. 
Ikièrt. Wszyscy ponownie. 

= (x) Z „Harmonji” zgier- 
skiej. W niedzielę, w lokalu „Lut- 
ni“ w Zgierzu, pod przewodnictwem 
p. J. Ulickiego, odbyło się roczne ze- 
branie członków  zgierskiego Tow. 
muzyczno + śpiewaczego „Harmonja*. 
Zebrani zatwierdzili sprawozdanie za 
r, z, z którego widać, że Tow. urzą- 
dziło w tym czasie 2 koncerty, 2 za- 
bawy leśne i 6 widowisk teatralnych. 
Ogólny dochód w r. z. wyniósł 650 
rb. 76 kop, wydatki zaś—366 rb. 59 
kop., pozostało w kasie 184 rb. 17 
kep. Liczba członków w końcu r. z. 
wynosiła 146. Tow. posiada chóry 
oraz orkiestry dętą i mandolinistów. 
Do zarządu weszli pp.: S. Swiętosław- 
ski (prezes), 5. Luzak (wice-prezes), 
R. Kowalski (skarbnik), B. Petrych 
(sekretarz), W. Michalak (gospodarz), 
L, Bołdowicz (wice-gospodarz); do ko- 
misji rewizyjnej: J. Gajzter, W. Wol- 
ski i J. Ulicki. 

— (r) Echa morderstwa. Ze 
Zduńskiej Woli donoszą, ża po za- 
mordowaniu Joskowicza przy była ko- 
misja śledcza z Sieradza, w której 0- 
becności dokonano sekcji zwłok. Za- 
bity liczył lat 40, pozostawił żonę-po- 
łożnicę i 8 dzieci. Władze zaaresz- 
towały między innymi podejrzanego 
robotnika wskutek poszlak, że J. za- 
mordowali nia bandyci, lecz jacyś 
ludzie powvdowani zemstę osobistą. 


ze sceny i estrady. 
‘Teatr Polski. 


W niedzielę po południu, arcy- 
wesoła farsa satyryczna p. tyt. „Ase- 
kuracja wierności,* która w pełni po- 
wodzenia zeszła na pewien czas z 
repertuaru; wieczorem po raz pierw- 
szy głośna nowość, — arcydzieło w 
6 aktech Lucjana Rydla, które cieszy 
się obecnie nadzwyczajnem powodze- 
niem w Warszawie, p. tyt, „Królew- 
ski jedynak*, Cała wystawa w de- 
koracjach, kostjumach i rekwizytach 
nowa, ściśle zastosowana  wadług 
YW warsząwskich teatrów rządo- 
wych. 

Obsadę postaci historycznych 
stanowią pp. Bolesławska, Pieńkow-. 
ska, Kochówna, Solska, Jarocka; pp. 
Bolesławski, Biegański, Piotrowski, 
Kułakowski, Bogusiński, Brandt, Se- 
nowgki, Wolski, Zborowski, Machal- 
ski, Kwiatkowski, Jabłoński, Puchal- 
ski, Orzechowski, Pawłowski, Roman 
i Magnuszewski. l 

Udział przyjmuje bez wyjątku 
cały zespół artystyczny, 

Bilety sprzedaje się w cukiernł 
Gostomskiego (dawniej Roszkowskie- 
go) od 11 do 2 po porudniu; a w 
dzień przedstawienia w kasie teatru 
od 10 rana, 


Teatr Populárny. 
(ul. Konstantynowska Ne 16). 


Dziś, w piątek, po cenach bar- 
dzo nizkich, komedja Piotra Wolffa 
— „Panny“, która znowu powróciła 
na repertuar teateu Polskiego w War- 
szawie. 

Jutro, w sobotę po południu, © 
godzinie 8 minut 80 podniosła | efek- 
towna sztuka — „Męczennica*, rzecz 
niezmiernie silna, w której artyści . 
teatru Popularnego znajdują pole de 

opisu przedewszystkiem zaś p. So-) 
Poloz Wiśniarowsku pp. Chaberski, 
i Halicki odtwarzając wspaniałą i nie- 
zmiernie interesującą postać anglika, 
Ceny miejsc najniższe; loże po 2 rb. 
krzesła wszystkie po 80 kop. | 

Wieczorem po raz trzeci dosko- 
nała farsa „Hiszpańska mucha,“ na 
której publiczność focmalnie zaśmie- 
wa się — odpowiednie pole popisu 
znajdują tu pp. Wzorczy kowski i Cor- 
nobis w roli Henryka Mazgaja. | 

W niedziela po południu, „List 
żelazny*, (Chłopski syn), sztuka hi- 
storyczna Antoniego Małeckiego za 
panowania Michała Korybuta ' Wiś- 
niowieckiego — która na poprzednich 
przedstawieniach wywarła niezwykle 
silne wrażenie. 

W próbach głośna sztuka z wę- 
gierskiego Aleksandra Brody'ego, — 
„Nauczycielka*, z p. Wiśniarowską w 
roli tytułowej. 5 


Przedstawienie dla dzieci. 


W niedzielę dnia 29 b. m. o go- 
dzinie 1 w południe teatr Popularny 
zapowiada niezwykle interesująca 
przedstawienie dla dzięci, mianowi- 
cie. „Dwie Marysie“, bajka przerobio- 
na na sceuę, ~ historja o czarnej I 
złotej Marysi, tańce, oraz wesoła ba- 
jeczka „Czerwony kapturek* (Pray- 
gody kapturka z wilkiem), ceny na}, 
niższe, 


Rozrywki I zabawy. 


— (.) Benefis p. Lawińskie= 
gó w pBi-Ba-Bo™ Jutro, w kaba- 
recie artystycznym „Bi-Ba-Bo*, odbę- 
dzie się benefis znanego i przez pu- 
bliczność łódzką bardzo lubianega 
piosenkarza, p. Lawińskiego; zupełnie 
nowy program solowych produkcji, 
oraz premjera pióra p, Konrada To- 
ma, p. t. „Zemsta telefonistki*, a nad- 
to Pipman z nowym telefonam. Zapo- 
wiedział również swój udział w be- 
nefigie kierownik artystyczny p. St. 
Bolesta, który wystąpi w nowym, 
oryginalnie przez niego nopisanym 
monologu. A 


l 


Z sali obrad. 


—— 


z Vil Tow poż-oszczędno" 
ściowego. l 


W sali Domu ludowego przy ul 
Przejazd nr. 84, odbyło sią ogólne 
roczne zebranie członków VO %w. 
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poż.-oszczędnościowego w Łodzi. W 
obecności 166 osób zebranie zagaił 
prezes rady ks. J. Albrecht, na prze- 
,wodniczącego powołano ks. A. Wy- 
rębowskiego. Tow. liczyło na 1 stycz- 
nia r. b. 1,424 członków. Obrót ogól- 
ny wyniósł 241,938 rb. 52 kop., udzia- 
Jły członkowskie 88,977 rb. 70 kop., 
wkłady oszczędnościowe—188,788 rb. 
86 kop., pożyczki u członków 119,889 
rb. 48 kop. Tow. posiada 10 akcji 
banku Tow. współdzielczych w War- 
szawie, na sumę 2,500 rb., inwentarz 
przedstawia wartość 997 rb. 65 kop. 
Tow. w roku sprawozdawczym osią- 
gnęło brutto dochodu 18,286 rb. 89 
kop.; czysty zysk wyniósł 749 rb. -27 
kop. dywidendy od udziałów wypła- 
cono 2 proc., w ogólnej sumie 490 rb. 
80 kop. Budżet na rok 1914 zatwier- 
dzono w wysokości 4,250 rb. z pra- 
wem przekroczenia o 10 proc. 

Do rady powołano ponownie ks. 
Albrechta, do zarządu p. F. Pawlie- 
kiewicza, do komisji rewizyjnej F. 
Turskiego, L. Kiełbasińskiego i ks. A. 
Wyrębowskiego. Postanowiono uzy- 
skać pozwolenie na powiększenie u- 
działów do 60 rb, oraz pożyczek do 
600 rb., a pod zastaw do 1,000 oraz 
uchwalono zmniejszyć procenty od 
wkładów. 


Kronika sądowa. 


O budki nad rzeką Lódką. 


Drugi wydział karny  piotrkow- 
skiego sądu. okręgowego, na -sesji 
wyjazdowej w Łodzi, rozpatrywał 
sprawę o zniesienie 48 budek nad 
rzeką Łódką, należących do Mendla 
'Elechmanowicza. Właściciel otrzymał 
dnia 15 grudnia 1910 r. rozporządze- 
nie policmajstra m. Łodzi, o natych- 
miastowem zniesieniu budek, uzna- 
nych przez komisję techniczno-sani- 
tarną, ża nieodpowiadające przepi- 
som sanitarnym i technicznym przed- 
stawiającym _niebezpieczeństwo na 
wypadek pożaru. 

Rozporządządzenie to dotychczas 
nie zostało wykonanem. Obecnie sąd 
wydał wyrok, nakazujący w ciągu 
15 dni zburzenie wszystkich 48 bu- 
dek. (x) 


Zamknięcie piekarń. 


Tenże wydział, sądu rozważał 
sprawę właścicieli piekarni przy ul. 
Wschodniej Nè 88, Chaima Smietań- 
skiego i przy ulicy Południowej Ne 
18 — Szmula Kaufmana oskarżonych 
PADAR JE utrymywanie zakła- 

w ! 


Obie zostały z wyroku sądu zam- 
/knięte. (k) 


-0 usiłowanie wywołania kas 
tastrofy. 


"Drugi wydział karny  piotrkow- 
skiego sądu okręgowego na kadencji 
w Łodzi skazał 19 let. Hermana Do- 
bersteina i 20 let. Pawła Millera za 
podłożenie 18 sierpnia 1918 r. deski 
w poprzek szyn linji tramwajów 
podmiejskich na ul. Wysokiej w Zgie- 
rzu, co mogło wywołać wykolejenie 
pociągu,=—na 2 miesiące więzienia, 


Q sprzeniewierzenie, 


Tenże sąd, za przywłaszczenie 
sobie pieniędzy firmy w sumie 3,566 
rubli, skaza! inkasenta firmy „Selig i 
Sp“, 28 letni Reinholda Brykierta na 
"5 miesięcy i 10 dni więzienia. 


| Telesramy. 


= tw wu 


U nowego generał=guberna- 
5 tora. 
PETERSBURG, 26 marca. (wł.) — 

Dyrektor kancelarji generał-guberna- 
tora warszawskiego, ochmistrz Char- 
lamow 1 urzędnik do szczególnych 
poruczeń, szambelan Schulman, przed- 
stawni się nowemu generat-guberna- 
torowi warszawskiemu, 

Generat jazdy, Żylinskij, -wypy- 
tywał ich wszechstronnie o stan, w 
„Jakim się obecnie skraj znajduje, 
przyrzekając uczynić zadość potrze- 
pom. 

Wyraził przytem nadzieję, że bez- 
sirokae oświetlenie spraw w Króle- 


stwie Polskiem, stanowić będzie po- 
moc w zarządzie krajem. 

Jak mówią, nowy generał-gu- 
bernator warszawski wyjawił  ży- 
czenie pogodzenia ludności miejsco- 
wej. 

Bezrobocie w Petersburgu. 

PETERSBURG, 26 (3)—(P.) Rano 
w wielu fabrykach i zakładach prze- 
mysłowych robotnicy  wstrzymali 
pracę na znak protestu przeciwko 
represjom względem prasy robotni- 
czej. Z pośród 800,000 robotników 
strejkuje 80,000. Porzuciwszy pracę, 
robotnicy w niektórych fabryka chusi- 
łowali urządzić demonstracje, które 
natychmiast tłumiła policja. 

PETERSBURG, 26 (8)—P.) — 
Urząd naczelnika miasta urzędow- 
nie donosi, że d. 26 b. m. porzucili 
prace robotnicy iabryk, zakładów 
przemysłowych i drukarń w stolicy, 
w liczbie 46,581. W ciągu dnia w 
różnych dzielnicach miasta strejkują- 
cy usiłowali gromadzić się grupami 
i urządzać demonstracje, ale przygo- 
towane wcześniej oddziały policji 
natychmiast rozpraszały robotńików. 

Demanstracja w Czerniow-= 
cach. 

CZERNIOWCE, 26 marca, (wł.) 
W domu narodowym ukraińskim od- 
było się dzisiaj, pod przewodnictwem 
Draczyńskiego, zebranie ukraińców, 
na którem występowano ostro prze- 
ciw rządowi rosyjskiemu. Następnie 
zebrani urządzili manifestację lojalną 
dla cesarza Franciszka Józefa, poczem 
udali się przed budynek konsulatu 
rosyjskiego, gdzie śpiewali pieśni na- 
rodowe. Policja rozpędziła demon- 
strantów. 

Procesy w Lublinie. 

LUBLIN, 26 marca, (wł.). Izba 
sądowa warszawska na kadencji wy- 
jazdowej w Lublinie skazała dziś p. 
Jana Hempla, autora artykułu o 
sprawach robotniczych w jedno- 
dniówce „Brzask“ na rok twierdzy, 
wydawcę jednodniówki zaś również 
na rok. 

LUBLIN, 26 marca, (wł). Oskar- 
żonych Jasińskiego i Rzewuskiego 
za udział w organizacji wojskowej 
frakcji P, P. 8. izba sądowa skazała 
na osiedlenie na Syberji. 

Z pobytu posłów rosyjskich 
we Lwowie. 

LWOW, 26 marca. (wł) — „Pri- 
karpackaja Ruś* donosi, że namiest- 
nik Korytowski złożył przybyłym na 
proces Bendasiuka posłom rosyjskim 
do Dumy, wizytę. To samo pismo do- 
nosi, że żony dwu oskarżonych w 
procesie Bendasiuka duchownych 
prawosławnych, były u posłów :ro- 
syjskich i opowiadały im © strasz- 
nym ucisku, jakiego doznają rusofile 
w Galicji, 

Katastrofa na morzu. 

LONDYN, 26 marca (wł.). —Z Ho- 
nolulu donoszą: Parowiec „Mery*, na- 
ładowany materjałami wybuchowymi, 
wyleciał w powietrze z całym ładun- 
kiem w pobliżu wysp Hawajskich. 
Zginęła cała załoga, złożona z 12 eu- 
ropejczyków, oraz 40 krajowców, 

Niepowółani obrońcy. 

LWÓW, 27 marca, (wł). Posło- 
wie rosyjscy, którzy byli obecni na 
procesie Bendasiuka odjechali już 
do Rosji, Wystosowali oni do jedne- 
go z pism tutejszych telegram na- 
stępującej treści: „Przejęri do głębi 
pięknością i wzniosłością bohater- 
skich porywów braci naszych, zosta- 
wiamy ujarzmioną Ruś opiece Boga 
i mamy nadzieję, iż w. walce tej o 
słuszność i prawo nie ustaniecie. Du- 
szą będziemy z wami. Bóg z nami“, 

Sprawa Bendasiuka. 

LWÓW, 27, marca, (P.) 
Podczas wczorajszych rozpraw w 
sprawie Bendasiuka, przesłuchiwano 
dalej świadków co do burs rugsofil- 
skich. Świadkowie zeznają, jak i dni 
poprzednich, że w bursach tych wy- 
kładano język rosyjski, lecz kto spro- 
wadzał nauczycieli z Rosji i wypła- 
cał im pensję, nie wiedzą. 

Następnie odczytano list, wysto- 
sowany przez oskarżonego Kołdrę do 
oskarżonego Sadowicza, W liście tym 
Kołdra udziela ostatniemu wskazó- 
wek, jak ten ma bronić się. Kołdra 
stwierdza, iż istotnie nanisał ten „list 


„prawdą, 


lecz nie widzi w nim nic, co mogło- 
by wzmocnić stanowisko oskarżenia. 
Audjencja udekorowanych. 

WIEDEŃ, 27-go marca, (wł.) — 
Namiestnik Korytowski i przywódca 
ukraińców Kost Lewickij byli na au- 
djencji u cesarza Franciszka Józefa, 
aby podziękować mu za odznaczenia, 
Cesarz przyjął ich bardzo łaskawie i 
oświadczył Lewickiemu, że zawsze 
otaczał rusinów swoją łaską 
szą. Teraz jest przekonany, że po 
dojściu do skutku reformy wybor- 
czej, obydwa bratnie narody żyć bę- 
dą zgodnie i pracować na dobro swe- 
go kraju. . 

Odezwa o składki, 

LWÓW, 27 marca. (wł.) — 
Komitet dla uczczenia pamięci Ma- 
rji Konopnickiej wydał odezwę, wzy- 
wającą do zbierania składek na 
pomnik dla poetki. Składki przyj- 
muje pan Zygmunt Fróhling we 
Lwowie. 

Se«sacyjny list Rochette'a. 

PARYŻ, 27 marca,  (wł.). Po- 
głoski, że w izbie deputowanych i w 
redakcjach otrzymano listy bankiera 
Rochette'a, który jak wiadomo, zbiegł, 
potwierdzają się. Rochette nadesłał 
pomiędzy innemi list do prezesa ko- 
misji Jauresa, Rochette oświadcza, 
że tajemniczą osobistością, która po- 
średniczyła pomiędzy adwokatem 
Bernardem i prokuratorem Fabrem, 
jest on sam, Rochette, 
słowami: ani Monis, ani Caillaux nie 
wpływali ani ustnie, ani piśmiennie 
na przebieg procesu i z aferą moją 
nie mają nic wspólnego. 

Pisma, które list ten drukują, a 
pomiędzy niemi „Matin“ dodają, że 
00 do autentyczności tego listu nie 
może być wątpliwości, chodzi jedy- 
nie o wyświetlenie, w jakim stopniu 
oświadczenia Rochetta są zgodne z 
lecz i tu różne szczegoły 
wskazują na to, że Rochette mówi 
prawdę. Wobec tego listu, który 
jest najważniejszym świadkiem w do- 
chodzeniach, obydwaj ministrowie, 
tak bardzo zelżeni, doznali najzupeł- 
niejszej i słusznej rehabilitacji, 


Położenie w Albanji. 

PARYZ, 27 marca. (wł.) „Temps* 
donosi z Aten, że w Durazzo ogło- 
szono stan oblężenia. Położenie sta- 
je się z każdym dniem krytyczniej- 
sze, a książe albański znajduje się w 
ustawicznem niebezpieczeństwie. 
Nowe zeznania pani Caillaux. 

PARYŻ, 27 marca, (wł) — Pani 
Caillaux zmieniła niektóre 
czasowe swe zeznania,  Oświadcza 
ona mianowicie, że nie strzelała by 
do Calmette'a, gdyby ten był inaczej 
ją przyjął. Calmette traktował ją 
bardzo zimno i odzywał się uwła- 
czająco, tak, że straciła zupełnie 
panowanie nad sobą i uciekła się do 
rewolweru. 

Twierdzi, iż oświadczenie jej 
jest zupełnie prawdziwem. Mogłaby 
zeznać, iż insynuacje Calmette'a zmu- 
siły ją do tego rozpaczliwego kroku, 
lecz sprzeciwiało by się to prawdzie, 
gdyż istotnie zastrzeliła Calmette'a 
w uniesieniu, nie mogąc znieść jego 
chłodu i brutalnego zachowania się. 

Wojna domowa w Anglji. 

LONDYN, 27 marca (wł.).—Prze- 

wodniczący rady wojennej French i 


monar- 


List kończy . 


dotych-- 


m 7v. 


Evards podali się do dymisji. Kry- 
zys w sprawie homerulu zatacza ce: 
raz szersze kręgi. Kilku oficerów, 
przeważnie młodszych znów zgłosiło 
swoją dymisję, 

LONDYN, 27 marca (wł.). —Woczo- 
raj prezes ministrów Asquith przy- 
był z Choshire i udał się natychmiast 


do króla, któremu złożył raport e 


położeniu w Ulsterze. i 

Krwawe zwyciestwo. 

NOWY JORK, 27 marca (wł). 
Podczas wczorajszej walki pod To- 
konem zginęło 2 tysiące powstań- 
ców, generał Villa zdobył Lerso, O- 
kazało się ono jednak tylko zasadz- 
ką, w którą wciągnęły Villę wojska 
rządowe, 

NOWY JORK, 27 marca (wł.). — 
W pobliżu Artsaga pod Sant'llo mia- 
ła miejsce krwawa walka pomiędzy 
wojskami rządowemi i powstańcami. 
Powstańcy zostali pobici. Straty obu- 
stronnie są bardzo znaczne. 

Mobilizacja Rumunji. 

BUKARESZT, 27 marca (wł.)— 
Rumuńskie ministerjum wojny wyda- 
ło daleko idące zarządzenia mobili- 
zacyjne. 

Powstanie w Epirze. 

SALONIKI, 27 marca, (wł.) — 
Połączenie telegraficzne pomiędzy 
Floryną i Korycą. zostało zupełnie 
przerwane. Dalej donoszą, że rząd 
albański przygotowuje się do walki 
zbrojnej z powstańcami. 


ofiary. 

p Paulina Littauerowa zamiast 
depeszy na ślub p. Jakóba Littauera 
z panną Dorą Buki do uznania re- 
dakcji kop. 50. 


zma: TAM mmm 


Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławsk« 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
cejalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 


Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp. w nie- 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko- 
pia, kąpiele elektr. świetlne. 289—0 
PY RER | am W | ROB MCK OMA 


Stanislaw Koszuiski 


adwokat przysięgły z Warszawy otworzył 
kancelarję w Łodzi; sprawy eywiłne, handlo- 
we, kryminalne. Hotel Victoria M 4 i 6 przyj- 
muję od 5—8 wieczorem. r2456 —1 


Dr. FISCHER 


ordynator szpitala Czerw. Krzyża, 
b. ordynator kliniki uniwersyt. w Warszawie. 
Choroliy wenerycz e, moczo” 
płciowe, skórne i zabiegi chi-' 

rurgiczne. 


Przyjmuje od 10—12 rano i od 6—8 w., wnió:, 
pziele i święta 11—1, ul. Zielona Nr. 3. 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


były asystent kliniki berlińskiej, osiadł w Ło 
dzi jako specjalista chorób. skórnych, we” 
nerycznych, dróg moczowych, kos. 
metyki lekarskiej. Przyjmuje od 8.1 poł 
do 1 i pół. i od 5 do 9 wieczór. Dla W. Pań 
od 3-ej do 5-ej osobna poczekalnia. 
Krótka łą Tel.35-35 


4. Xartowski 


Konstantynowska 5. 


5 Wejście przez skley 

Eugenji*, 1elL 26-01., specjalista wycinania 

odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 

5 zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
Manicure i pedicure. 


(dawniej Apollo) 


TEATR POPULARNY Konstantynowska 16. 


W niedzielą 29 Marca 1914 roku 
4-te przedstawienie dla dzieci po cenach najniższych. 


Dwie Marysie 


usg” 
emmer wy 


bajka przerobiona na 
"scenę w 4 odsłonach. 


CZERWONY KAFTUREK 


Polka odtańczy p. 
Kłossowska 


ERE 


| Xekietka 


Bajeczka dia dzieci w 3-ch odsłonach przez Or-Uta. 


Ceny od 2 rb. do 10 kop: do każdego biletu w krzesła można wprowadzić jedno dziecku 
bezpłatnie. Początek o godzinie 1 w południe. 6 
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' męskiego, oraz butów długich skórzanych z najlepszej 


zempłarzy wspaniałego albumu 


E 
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„Kurjera* nabywać mogą po 


ra“ ul. Zachodnia 37. 


Merbatniki 


Dostawców Dworu Jego Cesarskiej Mości 


$ SIOU iS 


Moskwa. 


„Cesarskie 
Rozmaitości”, 


| Konkurencja 
* Składobuwia 
„A. |. Rzeszkowsiego. 


"Największy wybór męskiego, damskiego i dziecin 
nego obuwia, a także obuwia filcowego damskiego 


skóry i filoowych, kaloszy petersburskich płytkich 
głębokich po cenach fabrycznych. r1767-50 


= 6 Nowomiejska 6. 


fo 


PRZECIW PIEGOM| 


Aptekarza 


Krem KS. Aneippa J. Karimana 


radykalnie usuwa piegi, opaliniznę, wszelkie plamy, pry- 
szcze. wągry czerwoność skóry, a także wygładza zmar- 
szczki. Żądać w aptekach, składach aptecznych i per- 
tumerjach. Wystrzegać się falsytikatów, gdyż prawdziwy 

tylko w słoikach z wypalonym napisem. 


[egys 


Apia 4 
b piekarza 


ę Um 


momma KREM KNEIPPA 
t Aptekarza J. Hartmana N 1359: Hurtowa sprzedaż apteka w Ło- 
dzi Młynarska 16. | 1145—24 


HEMOROIDY 


leczą radykalnie i szybko czopki REKTOSAN. 
Rektoszmn zmniejsza guzy hemoroidalne tamuje 
krwawienie, koi ból, oraz usuwa swę- 
dzenie kiszki stolcowej. 

leczy pęknięcia kiszki, stolcowej które 
iak często u kobiet po porodach się 
zdarzają, 

stosować mogą mężczyźni oraz kobie- 
ty bez względu na ich stan. 


Zadat we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


Repreżentnni: Towarzystwo Chemikoi, Warszawa. 


Rektosan 


Rektoszm 


UPOMINEK 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 


AO 
NAFOLEON 


flegjony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


ET Około 500 ilustracji. "zy 


Cena księgarska rb il, prenumeratorzy 


FO. 5.30. 


Afbum obejrzeć można w administracji „Kurje- 


af 
c el o wW. 
tx 7 || - 4 


z 


tojrawiy? | 


| Pant jeszcze nieużywała kremu 
j tac bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem. Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka. Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownietwa sprzedaż 


tylko w składach aptecznych na 
wawiot jl 54, i Konstanty- 
nowska jl 75, ; 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
75 kop. 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów "a asy anodzą 
ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 


, Dr. J. Szwarcwasi 

WEWNĘTRZNE „ser od 10—11 4 
i NERWOWE į pół. doði pół.p.p 
tw niedz. od 10—11 


1 Dr. M. Kantor 
CHOROBY CHI- | „Ke 
RURGIOZNE fx 2—3 i 0d 7—8 


P-P. 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE ( codz. od 3—t 
r ( Dr. J. Lipszyc 
CHOROBY DZIECI sois od” MeS 
zyj ( Dr. B. Donchin 
CHOROBY OCZU ( coda od 9—10r. 
Dr ©. Blum 
poniedz.,  wtor. 
CHOROBY NOSA, | środ., czw. Od 


1—2, piątek., sob 
niedz. od 9—10 r 
+4 Dr. L. Prybulski 
| w niedz., wtork, 


USZU i Errn 


CHOR. SKORNE ; czw., piątki od 
i WENERYCZNE , 1—2  Ponmiedz. 
środy, sob. od 


| 8—9 wiecz. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba. 
dania mamek. 
Porada dla niezamożnych kop. 50* 


|vw6eGo666666| 


ĘP a FA F która ha 
9 


przed kilku ty- 
godniami o zgubionym 


zegarku złotym, 


może się zgłosić po niego do 
administracji naszego pisma, 
Zaehodnia 37. 0—0 


[50006060506] .:, 


; NOWY KURJBR ŁUDZE( — 27 marca 1914Y, 


| Kursy 


Mikołajewska 6/—7 


członków kasy wzajemnej 


nauczycielskie, 


aptekarskie ip, 


Z powodu braku miejsc w obecnym, organizuję 
drugi komplet, Zapis codziennie od 7--—9 wieczór. 


$ 6719—83 


Ogólne zebranie 


pomocy leiarzy m. £odzi, 


odbędzie się w Piątek d. 10 Kwietnia 28 Marca st st. w czytelni Tow. 


lekarskiego ul. Spacerowa 21 o godz, 9-ej wieczór. 
do skutku tego zebrania, z powodu braku dostatecznej ilości 
prawomocne bez względu na ilość obecnych 


członków, zebranie ogólne. 


W razie niedojścia 
obecnych 


członków odbędzie się w drugim terminie dnią (15) 28 kwietnia w tej 


amej sali o godz. 9-ej wieczór. 
8 


6 pokojów, kuchnia, przedpokój, sień zabudowania gospo- 
darcze, wszystko nowe, murowane, ogród spacerowo-0g- 


rodowy i warzywny razem 


miejscowości w mieście powiatowem Sieradzu, kolej 
kaliska, Właściciel Lucjan Pawłowski, 


ę e = a 4 
Ważne dia Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENIA 


KAR . OWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON NM 28-01 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi i oko, 
iicach. 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESAJIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszeniem (Manieur) czyszczenie paz- 
nokei farbowanie włosów i wszelxie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące. jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinanta naj- 
nowszych fryzur w 6 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


Języka niemieckiego 


można się nauczyć prędko i 
penro u rutynowanego 
ytego nauczyciela szkoły Ber- 
litza przyjmuje od 12—1 i od 
5—6, w niedzielę od 10—12 

Nowo-Cegielniana 12, m. 2. 
688—4—1 


Zaginął weksel 


na R. 6490 kop. wystawiony przez 
Genię Mendelsohn na zlecenie A. M. 
Mendelsohna z żyrem A. M. Mendel- 
sohna płatny w Łodzi dnia 5 maja 
r b. Osrzega się przed nabyciem 
takowego, gdyż wszelkie zastrzeżenia 
poczynione zostały, i uprasza się ła- 
skawego znalazcę o zwrot powyższego 
wekslu właścicielowi tegoż: H. Sil- 
berstein, Łódź, Zawadzka 28, 3—1 


Ogłoszenia drobne: 
ŚRaŚkaŚla ny b urzędnik ban. 


kowy, wychowaniee wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjera 
Łódzkiego* pod „Buchalter-korespon- 
dent*, 4504-0 
Kao sprzedania aniasser do pig- 

ciokonnego elektrycznego moto- 
ru zupełnie nowy Wiadomość: ul. 


Konstantynowska X 18 na parte- 


rze w oficynie ostatnia sień. 


o sprzecania Są: stół, kredens, 
szafa i inne rzeczy — za bardzo 
przystępną cenę. Piotrkowska X 61, 
m. 4l. 0 
o sprzedania plac z domkiem o 
3-ch mieszkaniach. Wiadomość: 
ul. Passaż Szulca N 41, m, 24. 
- 681 —4 
oer przyjmie dwuch przyzwo- 
itych młodzieńców na mieszkanie 


Benedykta 30 m. 6. 658—3 


Redaktor odoowedziainy: Ada m Góreczi. 


Zacząti: 


dom - wille 


dwie morgi ziemi w ładnej 
559—6 


Kriaty sztuczne do sukien, ką- 
peluszy i koszów tanio, bo w 
prywatnem mieszkaniu. Zamawiają« 
cym wcześniej na dzień kwiatka 
znaczne ustępstwo. Piotrkowska 82 
m. 18 III piętro. Tamże potrzebne 
uczennica. 543—320, 

eble kuchenue i pokój stołowy, 
H a do sprzedania, Ojgińska 12 m. L 


jado trzebny chłopiec na posyłki do 
drukarni zaraz. Wiadomość: w 
drukarni Łódz- 
kiego“, 
z 
jppotrzebna osoba do obsługi cho- 
rych w przychodni doktora 
Piotrkowska 175. 661—3 -1 
fpa rzybiakata się gęś. Prawy wła- 
ścieiel odebrać może u Kościel- 
skiego, Rybna 10. 673—1 
$$: rzeżuiczy do sprzedania, ul. 
Zielona N 35. Wiadomość na 
miejscu. 677—3 
- Aaa zy paszport, wydany z gmi- 
ny Raków pow. jędrzejowskiego, 
gub. kieleckiej, na imię Mendla No-: 
warskiego 680—2 
PRA A CA W Z NY NN, 
U zenie sklepowe, sprzedam ta- 
nio razem lub częściowo. Fran- 
ciszkańska 81. 682—2 


wW zakładzie stolarskiem są stoły 


rozsuwane solidnej roboty do 
sprzedania. Benedykta 12, tamże po- 
trzebny chłopiec na praktykę, 


Z" kwit zaliczeniowy, na su- 
mę 40 rb. za Je 45341, wydany 
dn. 6|19 lutego 1914 z kolei Fabrycz- 
no łódzkiej za Xe frachtu o 35719 do 
St. Słonim. 648—3 
Zw paszporty załatwia. 
prędko i tanio M. Marszak ul. 
Długa NM 21, mieszk. 17. 2231-39 
y AU paszport, wydany z gminy 
Fankowice, pow. sulejo wskiego, 
gub. piotrkowskiej, na imię Fremet 
irnbaum. “A 649—3 
aginąt paszport wydany z magi- 
stratu m. Tomaszowa, ną imię 
Dwojry Małki Brener. 664—3 
ea 
g powodu choroby sprzedam pi- 
wiarnię, wraz z ciepłą kuchnią. 
Milsza 20, 659— 
Znał paszport, wydany z magis- 
tratu m. Będzina, gub piotrkow- 
skiej, na imię Szlamy Najman. 
3 671—383 
Ż5%8 karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Sztyllera i Biel- 
szowskiego, na imię Petroneli Ró- 


żańskie j. 676—1 


Przeciw 
Rzeżączce (Zryprowi) 
najnowszy środek „SALO“ 


sze I C ZIL INS 


działa szybko i stanowczo i we- 
dług zaświadczeń lekarzy. uważa- 
ny jest za środek racjonalny, Spo- 
sób użycia dołącza się. Prawdziwy 
tylko w metalow, pudełku po 1 rb. 
i po 1 rb. 80 kop. 
Działa skutecznie tak w wypad- 
kach ostrych jak i chronicznych 
i w niedługim c2asie usuwa naj- 
uporczywszą ciecz. 
Skład: Peversburg, ul. Razjezża 
X 7, apteka B. Konhejma. Jest we 
| wszystkich aptekach. r2017—17 


„Nowego Kurjera 


gp WRZ EP REY A TJ ` 


Tokarilię metrówkę uży- 


wanąw dobrym 

stanie kupię za 
gotówkę. Wiadomość: H. Ro- 
senman, Zielony Rynek Ne6 m. 8 


